
Pomyślne lądowanie w ściśle określonym rejonie! AG B łi& rk TASS 
podała o godz. 9.35: 
„Kosmonauci Niko- 
łajew i Popowicz wy 
lądowali w ściśle 
określonym rejonie” .
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ROK X V III Nr 191 (5611)

Dzień gotowości do sezonu szkolnego

H A N D EL-U C ZN IO Ü

W  niedzie lę 

z „K u r ie re m “

na grzyby

* '  BRULIONY D IA  STARSZYCH KLAS 
♦: DUŻO FARTUSZKÓW, MNIEJ 

UBRANEK
♦' RODZICE... NAUCZYLI SIĘ ROBIĆ 

SZKOLNE ZAKUPY 
♦' 20 SIERPNIA KIERMASZ

n a  p l . Żo ł n ie r z a

SZCZECIŃSKI handel zakończył wczoraj przy 
gotowania do rozpoczęcia sprzedaży artykułów 
szkolnych. Dzień dzisiejszy — 15 sierpnia —- 
obwołano bowiem dniem gotowości do sezo
nu. Tu i ówdzie zasięgnęliśmy języka: co jest, 
czego może zabraknąć, gdzie czego szukać?

Dane Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Hand
lu Artykułam i Papierni 
czymi i Sportowymi do 
wodzą, że ilości zeszy
tów są przeciętnie o 
10 proc. większe niz 
sprzedano ich w tym 
czasie w  roku ubieg
łym. Znacznie więcej 
będzie zwłaszcza zeszy
tów 16-kartkowych, nie 
zbyt łubianych przez 
młodzież, ale najbar
dziej zalecanych przez 
władze oświatowe dla 
uczniów do V klasy 
szkoły podstawowej 
włącznie. Z bruliona
mi mogą być kłopoty, 
jeżeli rodzice i nauczy 
eielstwo nie dość skru
pulatnie będą przestrze 
gać owego zalecenia. 
Wśród dziesiątków ro
dzajów przyborów ucz
niowskich za małe mo
gą być tylko ilości ze
szycików do słówek, 
do wycinanek i do nut 
oraz bloków rysunko
wych'.

N IEC O  k ło p o tu  będzie 
z kup ne m  u b io ró w  d la  
ch ło pcó w  i  sta rszych 
dziew cząt. D la  m alców  
m oże zab rakn ąć b luze
czek — k ró tk ic h  fa rtusz  
kó w , k tó re  w b re w  prze
w id y w a n io m  ba rdzo się 
p rz y ję ły ,  d la  8—14-let- 
n ich  ch łopców  — ub ra
ne k . Pod do s ta tk iem  — 
w ed ług  in fo rm a c ji  k ie 
ro w n ik a  h u r to w n i odzie
żow e j W PH O  — je s t fa r  
tu szków  d la  dziew cząt 
od 7—14 la t .  Poszkodowa 
ne będą starsze dziewczę 
ta. D la  n ich  w ięc  h u r 
to w n ia  przeznacza 30 
tys . m  tk a n in  fa rtuszko  
w ych .

(Dokończenie na str. 5)

Żona Pawia Popo-
Maria — 

jedna z najlepszych 
sportsmenek Związ
ku Radzieckiego.

CAF — telefoto 
_______ z Moskwy

Ponad 2,5 min km
przebył w Kosmosie

m jr .  N ik o lo je w

Iziw-

ZAINTERESOWANIE 
grzybobraniem, organi
zowanym przez redak
cję „KURIERA" ł 
PTTK — w niedzielę 
— 19 bm., przeszło
wszelkie oczekiwania. 
Zgłaszają się dziesiątki 
zakładów pracy oraz 
mnóstwo pojedynczych 
osób. Zachodzi obawa, 
że nie wszystkie zgło
szenia zostaną przyjęte, 
ze względu na brak 
środków transportu. W 
tej sytuacji prosimy o 
pomoc zakłady pracy, 
dysponujące środkami 
lokomocji, aby udostęp 
niły nam na niedzielę 
wolne autobusy lub sa
mochody ciężarowe. 
Koszty oraz formalnoś
ci związane z ubezpie- 
(Dokończenie na str. 2)

PIŁKARZE
WĘGIER
przec iw ko
POLSCE

BU D A P E S ZT  PAP. K a p i 
ta n  W ęgie rsk iego Z w ią z 
ku  P i łk i  N ożne j La jos B A  
R O T I w yzna czy ł Już za
w o d n ik ó w  na m ię dzyp ań
stw ow e spo tka n ie  p i łk a r 
sk ie  z P o lską. Do p ie rw 
szej d ru żyn y  B a ro ti pow o 
ła t:

B R A M K A R Z Y  — l ik u .  
S ze n tm ih a ly i, OBRO Ń
CÓW — M a tra i. M eszoly, 
Sarosi, Ihasz, PO M O C N I
K Ó W  — So lym osi. Nagy, 
Sipos, N A P A S T N IK Ó W  -  
M o ln a r, G orocs, A lb e rt, 
T ic h y , R akosi, M on osto ri, 
Fenyyesl.

W  p ie rw sze j reprezenta 
c j i  zab rak ło  w ięc od w ie lu  
la t  po raz p ie rw szy  dosko 
na lego bra m ka rza , w ie lo 
k ro tn e g o  rep re zen tan ta  Wę 
g ie r, GROSICSA. k tó ry  
ju ż  d e fin ity w n ie  rozsta ł 
się • z Czynnym  życiem  

^ s p o i t i y y y n ^  '

UWAGA CZYTELNI
CY!

CIEKAWE OPOWIA 
DANIE PT.: 
„WENUS Z MAŁE
GO MIASTECZKA” 
ZNAJDZIECIE NA 
STR. 6.

ELLA FITZGERALD 
i LOUIS ARMSTRONG
pa polskich płytach

Gewdndhaus i Konwitschny

WARSZAWA PAP. Licznym miłośnikom 
muzyki jazzowej możemy przekazać praw
dziwie rewelacyjną wiadomość. Już we 
wrześniu „Polskie Nagrania”  wy puszczą na 
rynek sześć wolnoobrotowych piyt ze świa
towymi przebojami „króla”  jazzu — Loui
sa Armstronga.

Cieszmy się 
latem!

Ach jak przyjem
nie...

Spędzić sierpniowe 
popołudnie na je
dnym z licznych pod 
szczecińskich jezior. 
Dla amatoróto wędka 
rzy jest tam prawdzi 
wy raj. Szczególnym 
,, wzięciem" cieszą 
się nadodrzańskie 
szuwary i... bogate w 
ryby jezioro w NIE
DALEKIM BARLIN
KU.

FOTOREPORTAŻ
0 szczecińskim lecie
1 jego atrakcjach 
znajdziesz na str. 3.

2 min ppłk. Popowicza
MOSKWA PAP. W PIERWSZYM KOMUNI

KACIE, OGŁOSZONYM DZIŚ RANO, AGEN
CJA TASS INFORMUJE:

DO GODZ. 6 czasu stok-3”  dokonał ponad 
moskiewskiego 15 sier- 61 okrążeń wokół Zie- 
pnia br., statek „Wo- nu, a „Wostok-4’'- — po

nad 45 okrążeń.

Fo przebudzeniu się o 
godz. 3.30 kosmonauci 
Ńikołajew i Popowicz 
przystąpili do dalszego 
realizowania programu 
lotu. Samopoczucie i na 
strój kosmonautów; są 
bardzo dobre.

Zespołowy lot kosmi
czny statków „Wosłok- 
3’> i „Wostok-4”  odby
wa się zgodnie z wy
znaczonym programem.

(Dokończenie na str. 2)

ŚLUB
na wysokości

5 tys. m
SZTO K H O LM . N a wyso 

kośc i 5 tys . m e tró w  nad 
dacham i S z tokh o lm u  o d 
b y ł się ś lub  35-letn iego 
szwedzkiego inżyn ie ra , Car 
la  BaU berga z 34-letnią 
przedszko lanką , B ir g it  
Pe tr-G ranberg .

N a pok ładz ie  sam o lo tu 
zna jdo w a ł się szw edzki u- 
rzę d n ik  stanu cyw iln eg o  
oraz pastor. Ś w iad kam i 
ś lubu b y l i  stewardessa i 
steward.

Sam o lot w iozący m ło dą  
pa rę, k tó ra  bezpośrednio 
po zaw a rc iu  m ałżeństw a 
udaw a ła  się w  podróż po 
ś lubną do N iem iec, m us ia ł 
w ykon ać  ekstya-rundę nad 
Sztokho lm em , aby ślub 
m óg ł zostać za w a rty  je 
szcze w  ob ręb ie  m iasta .

ROZGRZEWKA w 
przerwie między za
jęciami treningowy
mi. Od prawej: An
drian Nikolajew, Pa 
wel Popowicz i  Her
man Titow w zaim
prowizowanym me
czu koszykówki.

(CAF-Telefoto)

„SATCHMO” śpiewać 
będzie w duecie z pierw 
szą damą jazzu — Ellą 
FITZGERALD. A oto 
melodie, które usłyszy- j 
my w wykonaniu slyn-i 
nej pary: „Ramona” , i 
„La Vie An Rose” , J 
„W ild Man Blues” , 
„Gone Fishin” , „Lazy 
River”  itp.

Z innych nowości za
powiedzianych przez 
„Polskie Nagrania”  syg 
nalizujemy płytę z pio
senkami hiszpańskimi 
w wykonaniu Catherine 
VALENTE, znanej z ra
dia i filmu „Casino de 
Paris” .

Z  M Y Ś L Ą  o m iło śn ikach  
m u z y k i pow ażnej „ P o l
sk ie  N agran ia”  p rz y g o to 
w u ją  k itk a ? 'p ły t  z a rcy 
dz ie łam i re p e rtu a ru  k la 
sycznego. Z na jdą  się 
w śród n ich : m on um en ta l
n y  u tw ó r  Jana Sebastia
na Bacha — Msza h -m o ll 
w w ykon an iu  drezdeń
sk ich  zespołów : o rk ie s try  
sym fon iczne j Rful d y re k 
c ją  R ud o lfa  M AU ER SBER  
G ERA. K reu zeh oru  oraz so 
lis tó w , a także IX  S ym fo 
nia  Beethoven» w  na g ra 
n iu  l ip s k ie j o rk ie s try  GE
W A N D H A U S  pod ba tu tą  
F. KO N W ITSC H N EG O .

Królowa
n a
zapałkach

NADWORNY FOTO
GRAF brytyjskiej rodzi 
ny królewskiej Cecil 
P.EATON wniósł skargę 
sądową o odszkodowa 
nie przeciwko holender 
skiej wytwórni zapałek, 
która swoje wyroby o- 
zdobiła wykonanym prze 
zeń zdjęciem królowej 
angielskiej . i  następcy 
trenu.

Naczelne
dowództwo OAS
zainstalowało się

w  Bawarii
BERLIN PAP. Jak po

daje Agencja ADN kwa 
tera główna OAS, która 
według najnowszych in
formacji znajduje się od 
pewnego czasu w Bawa
r ii (NRF), zamierza się 
uaktywnić. Szef OAS, b. 
francuski premier Bida- 
ult i szef „ideologiczny’ 
tej organizacji faszystów 
skiej Argoud — ostatnio 
usunęli się nieco w cień, 
w związku z ujawnie
niem miejsca ich poby
tu.

W ubiegłych miesią
cach wyszło na jaw, że 
b generał SS Lamrr.er- 
ding, który ma na su
mieniu okrucieństwa do 
konane w  Oradour, dzia 
la jako łącznik z OAS.

G R U B E
R Y B Y

W BAWARSKIEJ GMI
NIE Niederstaufen(NRF) 
sześciu uzbrojonych w 
pistolety maszynowe po 
ticjantów eskortowało 
dwóch skutych w  kaj
danki młodzieńców o- 
skarżonych o... łowienie 
ryb bez karty wędkar
skiej. Aresztowanym 
zrobiono zdjęcia do al
bumu przestępców, do
konano pomiarów ciała 
i  uzębienia oraz ściąg
nięto odciski palców.

(j.o.)

N ie ja s n a  
s y tu a c ja  
w Argentynie

NOWY JORK PAP. 
Zachodnie agencje pra
sowe przewidują, że A r 
gentyna stoi w obliczu 
POWAŻNEGO KRYZY
SU w  związku z rozła
mem panującym w ar
mii. Według ostatnich 
doniesień, członkowie 
sztabu generalnego ar
mii w liczbie 120 ofice
rów stawili się w M ini
sterstwie Wojny, ażeby 
zaprotestować przeciw 
mianowaniu na stanowi 
sko szefa sztabu gen,' 
Turolo.

Krążą pogłoski o lo^ 
kalnych rewoltach, m. 
in. podstołecznego gar
nizonu Campo de Mayo. 
Panuje przekonanie, że 
sytuacja w kraju jest 
napięta i  niejasna.

Zgłoszona dwukrotnie 
przez ministra obrony 
Cantilo rezygnacja nie 
została dotychczas przy
jęta przez prezydenta 
Guido.

Ambasador PRL
w N o rw eg ii
odwiedził
groby polskie
w N a rv ik u

OSLO PAP. Ambasa
dor polski w  Norwegii» 
K. Dorosz, złożył ofi
cjalną wizytę w Narvi
ku i  Ankenes, gdzie 
znajdują się groby pol
skich żołnierzy, poleg
łych w 1940 r. w wal
kach o Narvik.

A mbasad or złoży!
wieńce u stóp pomnika» 
wzniesionego na część 
poległych żołnierzy poi 
skich.

B ie d n y
ż o łn ie rz

90 różnych formu
larzy musi wypełnić po 
wracający do kraju żoł 
nierz amerykańskich 
wojsk okupacyjnych w, 
zachodniej Europie.

BOCIANIEGO
,E 3 Z tg g l - y r i

STATKI NA WEJŚCIU:

STATKI NA WYJŚCIU:
M /S  „W IŚ L IC A ”  do A f r y k i  Zachodm e j z 

d robn icą .
M /S  „D U N A JE C ”  do A n g li i  z ta rc icą . 
S/S „K IE L C E ”  do D a n ii z węglem .

M/S „NOTEĆ” — NA STOCZNI
M /S  (.NOTEĆ”  przeszła na przegląd 

roczny w  Szczecińskiej S toczn i Rem on
to w e j. P rzegląd p o trw a  okc io  dw u ty 
godn i.

PORT;

PRZY nabrzeżach s to ją  dz iś  24 jednost
k i o łącznym  tonażu 19 964 to ny . R uch na 
da l s łaby — w  ciągu ub. doby prze łado
w ano 27 200 ton. D ziś w chodzi m . in . 
m /s  „G d y n ia "  z 24,5 tys. ton  ru d y  w  
tran zyc ie  ze Szw ecji d la  CSRS.

PRZY nabrzeżu Czeskim s/s r.E lb łag”  
o ta r ł się o bu rtę  m /s  K ru tyn ia "- a na --  
stępn ję y d e rzy ł dziobom, w  s to j^p y  pa  '■u

m ach j,Poznań 2” j k tó ry  zosta ł pow ażn ie 
uszkodzony i  w  zw iązku z ty m  do m o
m en tu  usunięcią ś ladów  a w a rii w ycofa
n y  z eksp loa tac ji.

NADBUDÓWKI Z GDAŃSKA
C IE K A W Y  ła d u n e k  p rzyw ie z ie  w  p rz y  

sz łym  tyg o d n iu  s ta tek  P ZM  — s/s  „K o 
pa ln ia  B o b re k ” . N ad b u d ó w k i statków» 
w ykonane w  Stoczn i G dańsk ie j d la  Stocz 
n i im . W arskiego, zostaną załadowane 
w  G dańsku na po k ła d  s ta tku  i  w y ład o  
w ane na  p o c h y ln i i,W u lka n u  w  Szczeci» 
n ie . . i. . *

NA ŁOWISKACH:
N A  M orzu P ó łno cnym  rozpoczynają si«f 

— w praw d z ie  z du żym  opóźn ien iem  — 
żn iw a ryba ck ie . Jeże li w  ub. tyg o d n iu  
f lo ta  nasza od ław ia ła  dzienn ie średn io  
300—400 ton , to  przedw czora j dzienny 
od łów  w yn ió s ł ju ż  700 ton. Jednocześnie 
pogo rszy ły  się po łow y  na łow iskach  
A t la n ty k u , w obec czego w szystk ie  sta t
k i operu jące na ty c h  ło w is k a c h  skie ro  
w ano na M orze Pó łnocne. L u g ro tra w le  
r y  „ G ry fa ”  osiąga ją tu  dobre  w yn ik i»  
średn io  5,4 to n y  na jednostkę . N ajlepszy 
w y n ik  w  po n iedz ia łek  uzyska ł lu g ro tra w  
le r „B ą k ”  — io  to n , na tom iast tra w le r  
„D a lm o ru ”  „R e ga lica ”  — 34 to ny , a tra w  
le r  „O d ry ”  — „O m u le w ”  — 22 tony.

Dziś w  Ś w ino u jśc iu  spodziew any jes# 
du ńsk i ch a rte r — ¡.Fortuna B a y ”  z ła
du nk ie m  9 tys . beczek śledzia od ¡.Pu
łaskiego” . D ziś opuści Szczecin. Ja
s ta rn ia ” . zab iera jąc na M orze Północna 
5 tys . beczek pus tych  oraz duży zapag 
g y m o ję ij ażćzególń le  świeżych ja rzy iy :
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i PRZYBYCIE 
, AMBASADORA 

1 SPECJALISTÓW 
RADZIECKICH 
DO HAWANY

' *  H A W A N A  P A P . P rz y b y ł ]
tu  n o w y  am basador ZSRR w 
H aw a n ie . A le ksan de r A L E K -  , 
SIEJ EW , W raz z A le ks ie je - |  
w era  spe c ja ln ym  sam o lo tem  

I ł —18”  p rz y b y ła  g ru pa  te ch - ' 
n ik ó w  ł  eko no m is tów  radziec ( 
k ich .

RADA EKUMENICZNA) 
KOŚCIOŁÓW 
WYPOWIEDZIAŁA SIĘ f  
ZA  POKOJEM i
I  k o n t r o l o w a n y m  )  
ROZBROJENIEM )

¥  P A K Y Ż  P A P . O b ra du jący  I  
w  P a ryżw  K o m ite t C e n tra ln y  T 
R ady E ku n ie n iczne j, k tó ra  9 
g ru p u je  197 kośc io łów  ew a n- i  
g e lic k lch , a n g lik a ń s k ic h  i  p ra - 1 
w os ła w n ydh , p rz y ją ł jed no - J 
m yś ln ie  te k s t ap e lu  p o k o jo -  V 
w ego. W  ape lu  ty m  p ra g n ie  ^ 
sie „ ra z  jeszcze po d k re ś lić  a 
p iln ość  w y s iłk ó w , k tó re  ha le - \  
ży po d ją ć , ab y  osiągnąć ja k  9 
n a jszyb c ie j po rozu m ie n ie  o za (  
koń czen iu  p ró b  n u k le a rn y c h . .  
zaw ie ra ją ce  dosta teczne k la u  Y 
żu le  bezpieczeństw a i  aby pod 
ją ć  e tap am i i  pod m ię dzyn a
rod ow ą  k o n tro lą  powszechne 
ł  c a łk o w ite  ro z b ro je n ie ” .

A p e l w spo m in a  ró w n ie ż  o 
sp ra w ie  Berlina,- wskazując,; 
że „n iezb ęd ne  je s t, aby zo
s ta ł na w iąza ny  po w ażn y  d ia 
lo g  m ię dzy  o b ydw ie m a s tro 
n a m i, k tó re  ponoszą od po w ie  
dz ia lno ść za sy tu ac ję  w  Ber» 
l in ie ” .

PIERWSZA 
ENCYKLOPEDIA 

I GOSPODARCZA ZSRR
¥  M O S K W A  P A P . P rzys tą - 1 

p io n o  t u  do  o p ra co w yw a n ia  1 
p ie rw sze j ra d z ie c k ie j e n c y k io  , 
p e d ii gospodarczej, k tó re j p ie r  , 
wszą część no s i nazw ę: „P rze  
m ys ł i  b u d o w n ic tw o ” . E n e y - ‘ 
k io p e d ia  podz ie lona zosta,a , 
n a  dz ia ły  o b e jm u ją ce  p o s z - , 
czegoine ga łęz ie p rzem ysłu .
P ie t w szy je j  to m  u k a z *  się 1 
w e  w rze śn iu  bx, . , . jł

NOWE !(
POLSKIE OPERY !«
I  BALETY ■(

¥  W A R S Z A W A  P A P . W k ró t , 
ce re p e rtu a r naszych zespo- 
łó w  b a le to w ych  i  op e ro w ych  
W zbogaci się o k i ik a  u ko ń -1  
czonych ju z  bądź p rzy  go to - , 
w y w e u y c h  u tw o ró w  po lsk ich  
kom p ozy to ró w '. D eb iu te m  ope 1 
ro w y m  H e n ry k a  C Z Y Z A  je s t . 
„B ia ło w ło s a ”  (m o ra lite t ze , 
śp iew em  i  ta ń ca m i), k tó rą  
za in teresow ała  się o * e ra  W ar 
szawska. M ło d y  kom p o zy to r 
R om ua ld  T W A R D O W S K I,
tw ó rca  ba le tu  „N a g i książę^’, 
m a „n a  w arsz ta c ie ”  o perę 
„C y ra ń o  de B e rg e ra c ”  ( lib re t
to  w łasne op a rte  na dra m a c ie  
R ostanda). d z tu ka  . A n a to la  
S terna „N o ce  k ró le w s k ie "  po
s łu ży ła  Jerzem u S O KO R SK IE  
M U  ja k o  te m a t do  p rzyg o to 
w y w a n e j op e ry ,

WŁADZE 
ARGENTYŃSKIE 
ZAJĘŁY SIĘ 
SPRAWĄ 
IHALiDOMIDU

¥  BU EN O S A IR E S . Spraw a 
T h a lid o m id u , k tó re g o  stosowa 
n ie  spow odow a ło , w  w ie lu  
k ra ja c h  trag iczne  w y p a d k i 
zn iekszta łcen ia  p ło d u  u  c iężar 
n ych  k o b ie t, s k ło n iła  w iaaze 
a rg e n tyń sk ie  do  s k o n tro lo w a 
n ia  w szys tk ich  zna jdu jących  
się na  ry n k u  p re p a ra tó w  u- 
spo ka ja jących .

J a k  s ię  o ka zu je , rów n ie ż  
na te re n ie  A rg e n ty n y  zauo io - 

i w an o  szereg w ypa da ów  tra 
g icznego w  sk u tk a c h  stosowa»

• m a tego p re pa ra tu -

i HOBBY 
i ANTHONY EDEN A
I ■* B Y Ł Y  B R Y T Y J S K I PR E

M IE R  A n th o n y  E den (obec
n ie  lo rd  A vo n ) za k u p ił na l i -  

1 c y ta c ji za przeszło ty s ią c  do- 
i la ró w  18- w ie czn y  szynkw as 
. k a rczm y , k tó ry  zam ierza prze 

ro b ić  na do m ow y ba rek.

WIELKIE
ZAKŁADY MIĘSNE 
W RZESZOWIE 
ROZPOCZYNAJĄ 
PRÓBNĄ 
PRODUKCJĘ

¥  R ZESZÓ W  P A P . W czoraj 
został p rze prow a dzo ny p ró b 
n y  ro z ru ch  now o zbudow a- ż 
n ych  w ie lk ic h  zak ła dó w  m ięs } 
n ych  w  Rzeszowie. Z a k ła d y  i  
te , k tó re  budow ano ponad 4 ( 
la ta  kosztem  ok . 100 m in  z ł, ł  
będą zao pa tryw ać  w  m ięso 1 ;  
je g o  p rz e tw o ry  m ieszkańców  * 
w o j. rzeszowskiego o raz S lą- » 
ska. P onadto  część p ro d u k c ji » 
w  postaci konserw , szynek i  
Up. przeznaczona zostan ie na J 
eksport. f

P olsko  - c z e c h o s ło w a c k a  
w s p ó łp ra c a  m o to ry za c y jn a

Będziemy budować
10-tonowe samochody
Ostatnie lata „Karosy“

WARSZAWA PAP. ZAPADŁY JUZ DECYZJE 
O BUDOWIE W NAJBLIŻSZYCH LATACH 10- 
TONOWYCH SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH. 
PRODUKOWAĆ JE BĘDĄ ZAKŁADY W JEL
CZU. W 1963 R, WYKONA SIĘ TAM TZW. 
PRZEDPROTOTYPY TYCH WOZÓW.

JEST TO PIERWSZY 
EFEKT nawiązanej o- 
statnio ścisłej współpra 
cy między przemysła
mi motoryzacyjnymi Pol 
ski i  Czechosłowacji. 
1 stycznia br. powstało 
— w wyniku obustron
nych umów — wspólne 
biuro konstrukcyjne z 
siedzibą w Czechosłowa 
cji — przy fabryce sa
mochodów „Liaz” .

Biuro to — jako pier 
wszą swoją pracę—wy
konało założenia i pro
jekty wstępne 10-tono- 
wych samochodów. My 
będziemy wyrabiać sa- 
mochody-wywrotki, w 
Czechosłowacji budować 
się będzie normalne 
skrzyniowe wozy cięża
rowe. Produkcja oparta 
zostanie na wzajemnych 
dostawach poszczegól
nych elementów.

Taki podział pracy 
przyniesie znaczne efek 
ty ekonomiczne.

OPIERAJĄC SIĘ na 
elementach konstrukcyj 
nych i technicznych 10- 
tonowych samochodów 
ciężarowych, przemysły 
motoryzacyjne obu kra 
jów podejmą w przyszło 
ści produkcję pochod
nych pojazdów: wozów 
P-mio i 12-tonowych o- 
raz różnych samocho
dów o specjalnym prze
znaczeniu.

Zamierza się także 
rozszerzyć współpracę 
również na dziedzinę 
produkcji autobusów — 
miejskich i do między
miastowej komunikacji. 
I  w tym wypadku pod 
stawą będą elementy 
konstrukcyjne 10-tono-

wego samochodu cięża
rowego. Autobus taki 
zastąpi w następnych 
latach produkowaną o- 
becnie w Jelczu — zna
ną dobrze na naszych 
drogach — „Karosę” .

f ï ï r n a s i
PtPOPTĘP
jz m tù îô m f>

33-LETN I K le m e ns N. 
ła m . p rzy  u l. M ick ie w icza , 
ja d ą c  m o to cyk le m  u l. Wa 
w rzyn ia ka  s tra c ił panow a 
n ia  nad k ie ro w n icą  i  ude 
rz y ł w  drzewo. N ie p rzy 
tom nego, pogo to w ie  prze
w io z ło  do szp ita la .

“  W  B IU R Z E  O kręg . W ar 
sz ta tów  T e le k o m u n ik a c y j
n ych  p rz y  u l.  Roosevelta 
39, od n ie do pa łka  papie
rosa zap a liła  się f ira n k a . 
N a szczęście pożar zauw a
żono w  porę. S tra ty  w y 
noszą k ilk a s e t z ło tych .

R IH M  p rze w id u je  za
chm u rze n ie  duże, c h w ila 
m i d ro bn e  op ad y deszczu. 
Tem p. do  18 * t .  W ia try  
u m ia rko w a n e  -» po łu d n io - 
.w o-w schodnie.

(ap)

GRZYBY *
(Dokończenie ze str. 1)
czeniem wozów załatwi 
PTTK.

n ie  z p l. L o tń lk i 
godz in ie  5 rano,
— g ru p y  w y ja d ą  w  k i lk u  
k ie ru n k a c h , o  k tó ry c h  
p o in fo rm u ją  na m ie jscu  
p rze w o d n icy  P T T K  (spe
c ja liś c i — „g rz y b ia rz e ” !).

ATRAKCJĄ grzybo
brania będą dwa kon
kursy — na NAJ 
WIĘKSZY I  NAJ- 
DZIWNIEJSZY(i) grzyb, 
znaleziony w niedzielę. 
W poniedziałek i wto
rek w Klubie Turysty 
na ŚDM-ie trwać bę
dzie wystawa najbar
dziej oryginalnych i naj 
większych grzybów. Za 
kończy ją spotkanie u- 
czestników grzybobra
nia, połączone z rozda
niem nagród za najcie
kawsze eksponaty 
mieszczone na wysta
wie. Odbędzie się ono 
we wtorek — 21 sierp
nia o godz. 18 w Klu
bie Turysty, (kg)

Powers...
rozwodzi się!

NOWY JORK. Gary 
Powers wniósł skargę 
rozwodową przeciwko 
swojej żonie, którą o- 
skarża o i.OKRUCIEN- 
STWA MORALNE I 
NAŁOGOWY ALKOHO 
LIZM ” . Żona Powersa 
ma 28 lat. Jak wiadomo, 
Powers pilotował swe
go czasu amerykański 
samolot wywiadowczy 
„U-2” , który strącony 
został przez radziecką 
rakietę przeciwlotniczą 
w  rejonie Swierdłow- 
ska.

Sprawa Ir ia n u

Zachodniego

Porozumienie
indonezyjsko 
-  holenderskie
w dziedzinie
wojskowej

NOWY JORK PAP. 
Uzgodniona została treść 
protokółu wojskowego, 
jako załącznika do przy 
szlego porozumienia 
między Indonezją a Ho
landią w sprawie Irianu 
Zachodniego. Obie stro 
ny zgodziły się wstrzy
mać wysyłanie oddzia
łów wojskowych do Iria  
nu Zachodniego, jak rów 
nleż zaniechać dostaw 
sprzętu wojskowego nie 
zwłocznie po podpisaniu 
oficjalnego porozumie
nia w kwestii przekaza
na  suwerennych praw 
nad omawianym teryto
rium'.

P 0 M N N V C

KIEROW CÓW ’  ko rz y s ta 
jących  * naszych d ró g  czę 
sto zastanaw ia fa k t.  d la 
czego po p rze jechan iu  k i l  
kunastu k ilo m e tró w  od po 
p rzedn iego drogowskazu, 
następny znów  pokazu je, 
że n ic , a lb o  n ie w ie le  k i 
lo m e tró w  u b y ło ...

O znakow anie naszych 
dróg r.Ie idzie n ie s te ty  w 
parze z popraw ą ich  s ta 
nu. G a lim atias z napisam i 
o od leg łościach, b łędn ie 
ustaw ione drogow skazy, 
wreszcie n iepe łne d ro go w 
skazy prowadzą do tego, 
że k ie ro w cy  n ie  m a ją  zau 
ta n ia  do żó łtych  ta b lic  z 
cza rn ym i napisam i. K ażdy 
k ie ro w ca  ze swego do 
św iadczen ia da k i lk a  przy  
k ład ów , k ied y  b łę dn ie  u- 
s ta w ła n ym i drogowskaza- 

>i zosta ł w yp row a dzo ny  
dosłow n ie  w  pole.

Jadącego np. z k ie ru n k u  
Szczecina w  s tron ę W ar
szaw y drogow skazy przed 
Poznaniem  w prow a dza ją  
a ku ra t w  o p ło tk i zam iast 

no w y, p ł - k n y  objazd 
ciasnej zabudow y śród
m ieścia P oznania — pisze 
v „T R Y B U N IE  LU D U ”  — 
,Na te m a ty  tyg o d n ia ”  — 
t. G o lik .

Wspaniałe bliźniaki“
WYŁADOWAŁY!

MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi 
dziś w godzinach przedpołudniowych:
Kosmonauci Nikołajew i Popowicz wy-« 

lądowali w  ściśle wyznaczonym rejonie.
Nikołajew wylądował o godz. 9.55 cza

su moskiewskiego, a Popowicz o 10.01.
Obaj kosmonauci czują się bardzo 

dobrze.
MOSKWA PAP. Zgod Program lotów statków 

r.ie z programem lotu, kosmicznych ..Wostok- 
15 sierpnia 1962 r. w 3” i „Wostok-4”  zosllł ^  
przewidzianym rejonie pełni zrealizowany, 
odbyło się lądowanie
statków kosmicznych 
„Wostok-3” z kosmo
nautą Andrianem Nikoła 
jewem i „Wostok-4” z 
kosmonautą Pawłem 
Popowiczem.

Nikołajew przebył w 
Kosmosie ponad 2,5 min

MOSKWA PAP. Ko
respondent PAP. red* 
ZOLĄTKOWSKI dono
sił dziś przed połu«
dniem:

Brak jeszcze, rzec*

2 min km.

0d Moliera do Diirrenmalla

W CIĄGU NAJBLIZ- „Szkolę żon- MOLIE- 
SZYCH TYGODNI pro- RA. 
jektuje się więc realiza 
cję zabawnej komedii 
A. FRANCE’A pt. „Ko
media o człowieku, któ 
ry zaślubił niemowę” .
Obejrzymys także; nąda-
ną przez Teatr Popular GIRAUDOUX „Amfi- 
ny z Lodzi sztukę M. tri on 38” . Ujrzymy tak- 
NIEKRASOWA „Jesień że adaptowane dla tele- 
r.a nuda” , „Grube ryby” , w izji słuchowisko pióra

km., a Popowicz ponad jasna, dokładnie opracr» 
wsnych wyników nauki* 
wych lotów Nikołajew« 
i Popowicza, gdyż nie
zbędne wyliczenia mu« 
szą potrwać jakiś czas; 
Jednakże kilka element 
i ów rzuca się już tera* 
w oczy. ^

♦  Po raz pierw«**
„zgrano” lot dwóch »tal 
ków, co nadaje cech re
alności jednemu z wa
riantów podróży mię« - 
dzyplanetarnej, przewi
dującemu montowani« 
specjalnego pojazdu n* 
orbicie, lub też tanków* 
n>e tam paliwa.

♦  Powstaje możli« 
wość udzielenia pomocy 
kosmonaucie w nie« 
przewidzianych wypad« 
kaeh, przez wysłanie m»i 
w sukurs towarzysza.

♦  Następnym etapecrl 
może stać się bezpośred 
rie  spotkanie dwóch, 
lub więcej pilotów w 
przestrzeni kosmicznej.

Najbliższe premiery
teatru TV

WARSZAWA PAP. TEATR TELEWIZJI WAR 
SZAWSKIEJ PREZENTUJE W CIĄGU ROKU 
WIĘCEJ PREMIER NlZ WSZYSTKIE STO
ŁECZNE TEATRY RAZEM WZIĘTE. TAK 
WIELKA ILOSC PREMIER STWARZA KO
NIECZNOŚĆ — A JEDNOCZEŚNIE DOBRĄ 
OKAZJĘ DO WIELOTOROWEGO POSZUKI
WANIA REPERTUARU.

Ci z telewidzów, któ
rzy nie zdążyli jeszcze 
obejrzeć w teatrze, bę
dą mogli zobaczyć po
wtórzoną sztukę Jeana

M. BAŁUCKIEGO oraz

Z Obrad
VI Zgromadzenia 
ŚFMD

WARSZAWA PAP.
Dziś, w 6 dniu obrad VI 
Zgromadzenia • Organi
zacji Członkowskich 
Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycz 
nej w godzinach ran
nych obradowały komi
sje. Zebrały się zarów
no komisje regionalne 
Jak i problemowe.

F. DORRENMATTA pt. 
„Stranitzky i  bohater 
narodowy” .

Z autorów polskich 
teatr TV zaprezentuje 
komedię fantastyczną 
Leszka PROROKA „Po
wrót taty”  oraz sztukę 
Zofii* NAŁKOWSKIEJ 
pt. „Dzień jego powro
tu” . Estrada literacka 
Katowic przygotowuje 
opartą na tekście St. LE 
MA audycję pt. „Profe
sor Tarantoga” .

TEATR TELEWIZYJ 
NY, najbardziej popu
larna ze wszystkich au
dycji XI muzy, w 
szcze większym zakresie 
oprze swą działalność 
na współpracy z wielo
ma reżyserami teatral
nymi i filmowymi.

BYŁ TO chyba pierwszy 
polski ¿lub w tym miastecz 
ku piod Wrocławiem.

Młode małżeństwo na ra 
zie zamieszkało z rodzica
mi — z panem Emilem i 
panią Katarzyną Postawka 
mi. Władysław Stankie
wicz początkowo pracował 
w miejscowej gminie, póź
niej dojeżdżał do pracy we 
Wrocławiu. Pewnego dnia 
pani Maria zagadnęła mę
ża:

— Umiem więcej, niż ci 
obecni doktorzy, masz tyle 
znajomości, więc mógłbyś 
się postarać o odpowiednie 
dia mnie zaświadczenie.
. Po pewnym czasie dwaj 
wrocławscy lekarze, kole
dzy Stankiewicza z obozu, 
wystawili „grzecznościo
we” zaświadczenie, że zna
ją Marię Stankiewicz z do
mu Postawka i że Maria 
studiowała medycynę na 
Uniwersytecie Berlińskimi 
ukończyła ją już w czasie 
działań wojennych. Lekarze 
ci nie znali całej prawdy, a 
świadectwo wystawili przez 
przyjaźń, po krótkiej roz
mowie z żoną przyjaciela, 
która nieźle orientowała 
się w różnych terminach 
medycznych.

Ponieważ • świadectwa

J . E D M E V  :

mopim
m m

wyższych uczelni zagranicz 
nych z okresu wojny wy
magały nostryfikacji, więc 
znowu dzięki Jednemu z 
byłych więźniów, tym ra
zem profesorowi Akademii 
Medycznej, Maria Stankie
wicz została przyjęta na o- 
statni rok studiów, na zor
ganizowany specjalny kurs 
nostryfikacyjny.

Trzeba oddać sprawiedli
wość, że Maria Stankiewicz 
dużo w tym okresie praco
wała nad sobą. Egzaminy 
zdała dobrze, a jeśli chodzi 
o chirurgię, to nawet dosko 
nale. N ikt z egzaminatorów 
nie przypuszczał nawet, że 
ma do czynienia jedynie z 
byłą kierowniczką sali ope
racyjnej jednego z wojsko
wych szpitali niemieckich. 
Lata praktyki w szpitalu i 
niewątpliwie wrodzone zdol 
ności sprawiły, że w 1947 r.

tłOÓó&StfÓOihnootJs*»

Mankiewiczowa uzyskała 
dyplom lekąrza medycyny.

Wkrótce potem małżeń
stwo wyjechało najpierw do 
Darłowa, później do Szcze
cina, gdzie Stankiewicz o- 
trzymał pracę w urzędzie 
celnym. Stankiewiczowi 
podjęła praktykę lekarską i 
dala się poznać jako zręcz
ny chirurg. Celowała zwła 
szcza w wypadkach postrza 
iów lub tak częstych nie
szczęśliwych wypadkach z 
niewypałami. Miała, j .k  
mówili koledzy, „szczęśli
wą rękę” .

Pożycie małżeńskie Stan
kiewiczów układało się do* 
hrze. Stankiewicz był spo
kojnym, pracowitym czło
wiekiem, bez specjalnych 
nałogów. ’ Pani doktor 
wprawdzie lubiła otaczać 
się młodymi ludźmi, a na
wet czasem poflirtować;

jednak żadne poważniejsze 
chmury nie mąciły pogod
nego nieba. W 1948 r. uro
dził im się syn — nazwano 
go Ryszardem.

W rok później Stankiewł 
czowa znowu była w po
ważnym stanie. Pan Wła
dysław cieszył się z góry na 
drugie dziecko, ona rów- 
rież podkreślała wielokrot
nie, że małżeństwo powin
no mieć dwroje dzieci w 
możliwie pokrewnym wie
ku — lepiej się chowają. 
Gdy Stankiewiczowa była 
już w piątym miesiącu cią
ży, wyjechała w odwiedzi
ny do rodziców, do Kątów 
Wrocławskich. Pan Emil 
Postaw’ka nadal bowiem je 
szcze nie wychylał się z te j. 
miejscowości.

Katarzyna Postawka, mat 
ka Marii namówiła wów
czas córkę do pozbycia się 
płodu.

— I tak za dużo rodzi się 
tych polskich dzieci. To 
wstyd, żeby prawdziwa 
Niemka rodziła Polakowi 
dzieci — oto były argumen 
ty teściowej,

(5)

Śladem

naszej n o ta tk i

„Dwa
szczyty“

W  N O TA TC E  2amiei7.M<$ 
n e j 3 bm . p t. „D W A  
S ZC ZY TY ”  p isa liśm y « 
lekcew ażącym  s to sun k i! 
p ra co w n ikó w  W yd z ia łu  
S p raw  W ew nę trznych P r«  
zyd iu m  M R N  do naszej 
C zy te ln iczk i M a r ii P., k tó 
ra pro s iła  o us ta len ie  t r « l  
c l a k tu  m ałżeństw a. W, 
te j sp ra w ie  o trz y m a liś m y  
w y ja śn ie n ie  z U rzedU  
S praw  W ew netrznych l
Prez. W RN. k tó ry  ja k o  o t  
gan na drzędny z w ró c ił u *  
wagę p ra cow n iko m  W y» 
dz ia łu  S p raw  W ew nę trz 
n ych  na n ie w ła śc iw e  pflstę 
pow an ie. W p iśm ie  czyta« 
m y:

„Urząd dziękuję Re 
dakcjl za pomoc w 
zwalczaniu mitręgi 
biurokratycznej w na 
szym pionie. Krytyka 
na pewno przyczyni 
się do dokładniejsze
go, szybszego i zgo
dnego z przepisami 
załatwiania spraw, 
należących do kompe 
tencji Wydziału
Spraw Wewnętrz
nych Prez. MRN. 
Jednocześnie Urząd 
prosi o sprostowanie 
istotnej pomyłki re
dakcji polegającej na 
tym. że krytyka skie 
rowana była pod ad
resem Urzędu Spraw 
Wewnętrznych Pre
zydium WRN, a fnk 
tycznie dotyczyła Wy 
działu Spraw We
wnętrznych Prezy
dium MRN.

Sprawa Marii P. zo 
stała już ostatecznie 
załatwiona, o czym 
prosimy poinformo
wać Czytelników „K* 
rlera”, .
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KONINA MADE 
f l  POLANO

— ra ry ta s  nr i

francuskiej kuchni

Polski transportowiec
ma dobrą prasę

y ///////////A 7 A

Któż nie pamięta 
puszek UNRRA-ow- 
skich z koniną, któ
rym i obdarzali nas 
„bogaci wujaszko- 
wie”  zza oceanu za
raz po wojnie. Jed
nym — „bekony 
końskie”  smakowały, 
inni krzyw ili nosy. 
Niemniej przez k i l
ka lat konina miała 
wcale wysoką rangę 
w polskiej kuchni 
czego dowodem choć 
by specjalne restau
racje11 (u nas „TA 
TARSKA”).

Ostatnio ja tk i z 
mięsem końskim ja 
koś zniknęły, a w 
szczecińskiej restau
racji przy ul. Jagieł 
lońskiej łatw iej np. 
dostać kotlet schabo 
wy, niż krwisty koń 
ski befsztyk lub ory 
ginalnego „tatara” 
czy inne „salami” .

Mięso końskie jest 
nadal przysmakiem 
nr 1 w jadłospisach 
KUCHNI FRANCU
SKIEJ. Bije się tam 
rocznie ponad ćwierć 
miliona koni, zaku
pionych... w więk
szości w Polsce.

Transporty zwierząt' 
rzeźnych do portów za
chodnioeuropejskich od

bywają się na pokła
dzie 500-tonowego trans 
portowca „ROKITA” , 
będącego własnością 
Polskiej Żeglugi Mor
skiej. Każdorazowy ży
wy ładunek obejmuje 
170 zwierząt, a podróż 
trwa 4 dni. Kapitanem 
transportowca jest 37 - 
letni BOLESŁAW RO- 
MIK.

Kiedy niedawno, na 
skutek sztormu na mo
rzu, polski transporto
wiec zmuszony był szu 
kać schronienia w por
cie CUXHAVEN (por
tem docelowym było 
Calais) miejscowi dzień 
nikarze występujący z 
ramienia różnych „towa 
rzystw ochrony zwie
rząt”  wykorzystali oka 
zję. by przekonać się 
„naocznie” w jakich wa 
runkach odbywają ko

W 1380 r.
• 3 min ton!

8—9 MILIONÓW 
ton stali rocznie pro
dukować ma w 1980 
r. Huta. im. Lenina. 
Projekty rozbudowy 
kombinatu do takiej 
zdolności wytwór
czej wykonują: Biu
ro Studiów i  Projek
tów Hutnictwa „B i- 
prostal”  w Krakowie 
i  Państwowy Insty
tut Projektowania 
Zakładów Metalurgi
cznych „ Gipromez”
w Moskwie.

ssssssmss
czystych boksach, a no
woczesne urządzenia k ii 
matyzacyjne zapewnia
ją regularny dopływ 
świeżego powietrza. Po 
mieszczenia umiejsco
wiono na dwóch pię
trach, a w każdym bok 
sie znajdują się 3—4 ko 
nie. Stałą opiekę nad 
żywym ładunkiem spra 
wują weterynarz i spe 
cjalnie wyszkoleni ma
rynarze.

JAK dotąd, transpor
towiec „ROKITA” prze 
wiózł już kilkakrotnie 
po 170 koni rzeźnych 
do Antwerpii i  Calais.

(a)

nie rzeźne swoją ostat
nią podróż.

— Jadą na  śm ierć, 
ale., w  h u m a n ita rn ych  
w a ru n ka ch ! — pisze re 
p o rte r  „C U X H A V E N E R  
PRESSE” . — N ik t  na 
św iecie n ie  może tu  
m ieć zastrzeżeń!

POD przewodnictwem 
kpt. Romika, reporte
rzy zwiedzili pomiesz
czenia przeznaczone do 
transportu koni. Zwie
rzęta — pisali później 
— przebywają nieskrę
powane w obszernych,

P ra w o  n a  c o  d z ie ń

Jak się pani nazywa?
Z A W IE R A JĄ C  zw iązek m ałżeńsk i kob ie ta  p rzyb ie 

ra  nazw isko męża i od d n ia  ś lub u  nazyw a się tak 
ja k  mąż. K o b ie ta  może je d n a k  zachować sw oje do
tychczasow e nazw isko i dodać do niego nazw isko mę 
ża o ile  p rzy  zaw ie ra n iu  m ałżeństw a złoży urzę dn i
k o w i s ta ifu  cyw iln eg o  odpow iedn ie  ośw iadczenie.

T a k  w ięc gd y  panna K o w alska zaw ie ra ją c  m ałżeń
s tw o  z panem  Jas ińsk im  złoży ośw iadczenie o zacho 
w a n iu  swego nazw iska, nazyw ać s ię  będzie od tąd 
K ow alska-Ja s iń ska. Jeżeli n a to m ia s t panna K o w a l
ska  by ła  ju ż  m ężatką, nazyw ała się po mężu So.mow 
ska, o w d ow ia ła  czy rozw iod ła  się, i z panem Jasiń
s k im  zaw iera ponow ne m ałżeństw o, może za trzym ać 
ty lk o  nazw isko Sosnowska (to , k tó re  nosi w  ch w ili 
zaw ie ra n ia  m ałżeństw a) i nazyw ać się te ra z  Sosnow- 
ska-Jasińska. O św iadczenie o zachow aniu do tychcza
sowego nazw iska m ożna z łożyć ty lk o  p rzy  zaw ie ra
n iu  m ałżeństw a. Jeżeli zatem  pa n i Jasińska w  ty 
dzień po ś lu b ie  p rzyp o m n i sobie, że chc ia łab y  nosić 
nazw isko  po dw ó jne złożone ze swego i m ężow skie
go, n ic  ju ż  n ie  będzie m og ła zdzia łać. I  od w ro tn ie , 
je że li kob ie ta  przy  zaw ie ra n iu  m ałżeństw a złożyła 
ośw iadczenie o zachow aniu  swego nazw iska i ośw iad
czenie to, zosta ło wpisane w  akc ie  m ałżeństw o, nie 
m ożna go ju ż  późnie j odw ołać i zacząć używ ać t y l 
ko  nazw iska męża. Prawm po lsk ie  n ie  po zw -la . by 
ko b ie ta  zaw ie ra ją c  m ałżeństw o pozostała ty lk o  przy  
sw o im  dotychczasow ym  nazw isku, an i też. b y  mąż 
p rz y b ra ł nazw isko żony.

W dow a zachow u je  nazw isko, k tó re  nos iła  w  czasie 
trw a n ia  m ałżeństw a. T o  sam o odnosi się do kob ie ty  
rozw ied z io ne j, n iezależnie od p rzyczyn  rozw odu i wo 
l i  je j  bv lego męża. K o b ie ta  rozw iedz iona może jed
n a k . je ś li sobie tego życzy (zależy to  w y łą czn ie  od 
je j  w o li) , po w ró c ić  do tego nazw iska, ja k ie  nosiła 
w  c h w ili zaw ie ran ia  rozw iedzionego m ałżeństw a. M u 
si w  tym  celu w  n ie p rzekra cza lnym  te rm in ie  3 m ie
sięcy ód d a fy  up raw om ocn ien ia  się w y ro k u  orzeka ją
cego rozw ód z łożvć od pow iedn ie  ośw iadczenie w  urzę 
dz ie  stanu cyw iln eg o . Jeże li ta k ie go ośw iadczenia 
w  te rm in ie  nie z łoży, z a trzym u je  n ie od w o ła ln ie  na
zw isko  noszone podczas trw a n ia  m ałżeństwa.
. K o b ie ta , k tó re j m ałżeństw o zos'a ło un iew ażnione 

(no . d la tego, że jedno z m a łżon ków  p o pe łn iło  b iga
m ię ). pow raca do nazw iska, ja k ie  nosiła przed za
w a rc ie m  niew ażnego m ałżeństw a. (K . J.)

PZM
w pierwszym 
półroczu

W I  PÓŁROCZU b.r. 
statki PŻM przewiozły 
641 tys. ton drobnicy, 
czyli o 36 proc. więcej 
niż w analogicznym o- 
kresie ubiegłego . roku. 
Ładunków masowych 
przewieziono 1 919 tys. 
ton, czyli o 12 proc. wię 
cej, przewozy węgla, 
wzrosły o 21 proc. a ru 
dy o 90 proc.

Przewozy ładunków 
tranzytowych statkami 
PŻM wzrosły w pierw
szym półroczu * b. r. w 
stosunku do analogicz
nego okresu roku ubie
głego z 265 tys. ton do 
416 tys. ton, czyli o 57 
proc. Drobnica wykazu
je w tranzycie spadek 
o 1,8 proc., natomiast 
ładunki masowe wzrost 
o 164 proc., przy czym 
przewozy rudy tranzyto 
wej zwiększyły się aż 
c 397 proc., osiągając 
179 tys. ton. Spadły na
tomiast przewozy fosfo 
rytów o 7 tys. ton, czyli 
o 19 proc. Dość pokaźny 
wzrost wykazały prze
wozy drewna, bo o 36 
tys. ton.

KOLEJNOŚĆ pierw
szych trzech miejsc w 
wynikach finansowych, 
uzyskanych przez je
dnostki PŻM w pierw
szym półroczu b. r. 
przedstawia się następu 
jaco:

TYP „ODRA” I  
„IN A ” : najlepszy wy
nik osiągnął m's 

„ODRA” , drugie miej 
sce m's „Orla”  i trze 
cie m's „Soła” .

TYP BAŚNIOWY: 
I  miejsce — m's 
„Skrzat” , I I  — ms 
„Chochlik” , I I I  — 
m s „Nimfa”.

TYP „MALBORK” : 
I  miejsce — „Gnie
zno” , I I  — „Katowi
ce” , I I I  — „Malbork”

TYP „SOŁDEK’
I  miejsce — ste „Wi< 
czorek” , I I  miejsce — 
$ls „Pstrowski” , I II  
miejsce s's „Sołdek” .
TYP „LIBERTY” I

„EMPIRE” ; ł  miejsce

W IE L U  szczecin iaków 
spędza wczasy na M a
zurach.

N A  Z D JĘ C IU : m ia
steczko na m io tow e tu 
rys tów  i  wczasow iczów 
nad Jezio rem  N id zk im  
w Rucianem.

CIESZMY 
SIĘ LATEM I

M IĘD ZYZD R O JE, Ś w ino u jśc ie  t  in n e  nad 
m orsk ie  m ie jscow ości prze żyw a ją  sw oje
„w ie lk ie  d n i" .  Na p lażach gw a rn o  1 ro jn o . 
W  ty m  ro ku  nie b ra k  leżaków  i  w ik lin o w y c h  
koszy do opalania ...

C ZAS LE C I SZYBKO .
f Dziś w łaśn ie  m ija  połowa 

s ie rpn ia . Już  za dw a t y 
go dn ie  rozpoczn ie s ię  no 
w y  ro k  szko ln y  i  w e jd z ie  
m y w  okres ka lendarzo
w e j jes ie n i. C ieszm y się 
w ięc la te m , tym  ba rdz ie j, 
że na prze kó r progno
zom pana -’W ich e rka ”  
pogoda „ ja k o ś "  się us ta li
ła : Jest c iep ło  i  p ra w ić  
bezdeszczowo.

Szkoda, że n ie  p rze w i
d z ia ł tego w  sw ych p la 
nach sezonowych nasz u- 
spo łeczn iony handel. Od 
k i lk u  d n i b ra k  w  Szczeci
n ie  na po jów  ch łodzących! 
N ie ma w od y m in e ra ln e j, 
n ie  ma w od y  sodow ej, nie 
ustann ie  b ra k  lem on iad , są 
tru d n o śc i z nabyc iem  p i
wa. W- ubv upa lną  niedzie 
lę  np. na zape łn ione j m ro  
w ie m  lu d zk im  p la ży  na 
G łębok iem  ju ż  w  po łudn ie  
zab rak ło  lod ów , p iw a i  in 
nych na po jów  chłodzą
cych. K ie ro w n ik  p la ży  głę 
b o ck ie j zau w aży ł z sarkaz 
m em :

— Lo dó w  I w od y  m 
ra ln e j n ie  m a w k io 
skach na p la ży , je s t za 
to  pasta do zębów i  czer 
n id ło  do b u tó w !...

Tzw . k o n iu n k tu rę  w yko
rz y s tu je  oczyw iście n ieucz 
c iw y  personel w  n ie k tó 
rych  szczecińskich ka w ia r
n iach i  res taurac jach.

W ////////////*
■— s’s „Kopalnia Wu
jek” . I I  miejsce — s's 
„Kopalnia Kazimierz" 
i I I I  miejsce s/s „Hu 

ta Fcrrum”.
Ze statków typu 

Świdnica” obsługują- 
ych lin ię zachodnio- 
frykańską najlepszy 

wynik w pierwszym pół 
roczu osiągnął m's „Swi 
dnica” , drugie miejsce 
m/s „Bydgoszcz, a trze
cie nv's „Jan Żiżka”» ~

D Z IE ” , k tó ry  n iedaw 
no cieszył się ta k  d u 
żym  pow odzen iem  na 
szczecińskich ekranach. 
Ten m ło d y  autostopo
w icz  z a trzym u je  samo
chód osobow y na tra 
sie do M ię d zyzd ro jó w , 
b y  odbyć tu rys tyczną  
prze jażdżkę w zdłuż 
brzegu B a łty k u .

Z IM N E  P IW K O , do
brze (czy ta j U C ZC I
W IE) na lane p iw k o  — 
to  p ra w d z iw y  ra ry ta s  
w  szczecińskich restau
rac jach , u liczn ych  p i ja ł  
n iach  i  k ioskach. N ie
k tó rz y  sprzedawcy
chw a lą  się, że n iczym  
w b ib l ijn e j „K a n ie  Ga 
l l le js k ie j"  z Jednej 
beczki p iw a p o tra iią  
w yczarow ać dw ie , a 
naw et w ięce j. Jeś li p i 
w o z w yk łe  uda się 
sprzedać za „p e łn e " , 
bu fe tow a  lu b  k ioska rz  
ma prem ię ... na dp ro
gram ow ą.

S ia d e m  n aszych )
a r ty k u łó w

Sposób
rejestracji
utrudnia
ieczenle

W ZWIĄZKU z artykułami v> 
„Kurierze” o reorganizacji lecz* 
nictwa w przychodniach, bardzo 
prosiłabym o umieszczenie na ła
mach „Kuriera”  informacji o tru, 
dnościach, jakie mamy my, pa
cjenci tych przychodni.

Zasadniczą sprawą jest zmiana 
godzin rejestracji do lekarzy.

Jest rzeczą zupełnie niedopusz 
azalną,- aby pacjent musiał dwu
krotnie przychodzić do przycho
dni. Godziny rejestracji muszą 
być wyznaczone w ten sposób, 
aby rejestracja do lekarza odby
wała) się nie wcześniej niż na go
dzinę przed rozpoczęciem przy
jęć przez tego lekarza.

N p. w  p rz y c h o d n i na N iebusze 
w ie  (p rz y  u l.  S łow ack iego 19) re
je s tra c ja  do w szys tk ich  le k a rz y  
rozpoczyna się o godz. 7 rano. 
Jeś li w itec ch o ry  chce m ieć pew  
ność dostania, się tego dn ia  do 
leka rza  —  m us i ju ż  przed godz. 
7 ra n o  ( ry z y k u ją c  spóźn ien ie  do 
p ra cy ) za ją ć  > m ie jsce  w  ko le jce  
przed o k ie n k ie m . A  potem  — m u 
si d ru g i ra z  p rzy jść  o godz. 14 
lu b  15 i  zno w u  czekać w  ko le jce . 
C z łow iek  s ła b y , c h o ry  m us i d w u  
k ro tn ie  tu  b y ć  lu b  ca ły  dzień 
siedzieć w  duszne j, na tłoczo ne j 
poczeka ln i. C z ło w ie k  p ra c u ją c y  
zw a ln ia  s ię  2-k ro tn ie , p ra k ty c z 
n ie  s tra c i caąy dzteń p ra cy.

P ra w d z iw ą  m aka b rą  są godzi 
n y  r e je s t ra c ji w  P rzych o d n i Spe 
c ja lis ty c z n e j rta B a n ko w e j. N p . 
re je s tra c ja  do reu m ato loga — 
godz. 8.30, re u m a to lo g  zaś p rz y j 
m u je ... o  godz. 14. K to  w y m y ś li ł  
ta k ie  u tru d n ie n ia . D odam , że 
p rzych od n ia  na B a n ko w e j leży  
w  p u nkc ie  dość o d leg łym  od 
tra m w a ju  i  po s to ju  taksówek.- 
P isa liśc ie  ju ż  o ty m  w ie le  razy* 
N ic n ie  pom aga.

Przy okazji — warto by też po 
ruszyć sprawę lekarzy domo
wych. Wizyty domowe załatwia
ne są przeważnie w niesłychanie 
niedbały sposób. Nawet w dość 
ciężkich przypadkach i przy dużej 
gorączce chorego, wizyta domo
wego lekarza trwa najwyżej 5 mi 
nut. Wypisanie zwolnienia, re
cepty i... do widzenia.

L e ka rz  d o m ow y n ie  ty lk o  n ie  
no s i b ia łego fa rtu c h a  och ronne
go podczas od w ied z in  u cho rych  
(często cho rych  zakaźnie), ale pod 
chodz i do łóżka chorego i  bada 
go w ... płaszczu, a czasem i  w 
kapeluszu?!

W yd a je  m i się, że W yd z ia ł 
Z d ro w ia  p o w in ie n  zw ró c ić  ta kże 
1 na  to  bacznie jszą uwagę.

H. P IO TR O W S K A

Kto winien?
AKCJA „huzia na lokatorów’' 

trwa już od dłuższego czasu, mi
mo je j niewątpliwego sensu na 
niektóre stwierdzenie trudno się 
zgodzić. I dlatego po przeczyta
niu artykułu red. A. Sucheckiej 
pt. „KTO WINIEN” ? zdecydo
wałem się zabrać glos. Zasadni
czym błędem, popełnionym uJ 
tym artykule, jest zbytnie „prze
gięcie pały” . Bo przecież tzw. re 
monty lokatorskie, to tylko jedna 
strona medalu i  to ta mniej istot 
na.

W eźm y p rz y k ła d  z m ego „p o d  
w ó rk a ” . Zapew ne s ku tk ie m
w spo m n ian e j a k c j i  b y ł u m n ie  
n ie da w no  na og lędzinach miesz-f 
kan ia  te c h n ik  A D M -u . R ezu lta t 
og lędz in  ta k i,  że zastał w szystko  
od s tro n y  „o b o w ią zkó w  lo ka to r  
sk ich ”  w ięce j n iż  w  po rządku, a 
m us ia ł w ięc  ty lk o  jeszcze raż 
odno tow ać p o trze b y  rem on tow e , 
leżące ju ż  w  ge s tii a d m in is tra c ji 
(od daw na).

Podobnie jest na pewno w wie 
lu innych wypadkach. Bo prze-, 
cięż każdy z normalnych lokato
rów jeszcze zanim przeczytał 
wspomniane „prawo lokatorskie” t 
już postarał się we własnym inte 
resie wykonać roboty, które 
gwarantują normalne funkcjono 
wanie mieszkania.

Trzeba przy tym pamiętać, że 
możliwości lokatorów w tym kie 
runku są naprawdę znikome, bio 
rąć pod uwagę „ bazę technicz
ną” , a bardzo ograniczone, jeśli 
chodzi o „bazę finansową” . Je
dnocześnie o takich trudnościach 
po tych „nastu”  latach gospoda
rzenia nie powinno być mowy —* 
jeśli chodzi o administrację — 
bądź co bądź organ gospodarki 
uspołecznionej.

Tymczasem nasza prasa ostat
nio doszła chyba, do wręcz prze
ciwnych wnioskówv

(Ciąg dalszy na str. i- te j) . .
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U W A G A  A M A T O R Z Y  CZTERECH K O ŁE K !

b a n k  p o l s k a  k a s a  o p i e k i  s . a . 
O ddz ia ł w  W arszaw ie u l. C zackiego 21

posiada w  sprzedaży sam ochody 
zagran iczne, p ro d u k c ji 1962 jy

„RENAULT DAUPHiNE“  
„WARTBURG De LUXE“

Sprzedaż ca w a lu ty  obce 1 dew izy 
pro w a dz i E ksp ozy tu ra  B a nku  PKO  

Szczecin, K o ńsk i K ie ra t 12.
4039-K

PR A C O W N IC Y  ]
'— fU rtZ A v k iż u n z A ti>

STARSZEGO ekonom isty  do dz ia łu  ekonom ie? 
nego, w ym agane w yksz ta łce n ie  ś redn ie  lub  
wyższe i  zna jom ość zagadnień za tru dn ien io w o* 
p ła cow ych , z a tru d n i od  zaraz Przeds ięb iors tw o 
P o łow ów  D a lekom orsk ich  i  Usług R yback ich  
„ G r y f "  w  Szczecinie. W a ru n k i za tru d n ie n ia  
i p łac do om ó w ie n ia  w  D y re k c ji P rzeds ięb ior- 
stw a, W ały  C hrob rego l ,  p o kó j 71, I p ię tro .

4006-3

ŻEG LU G A  na Odrze W ro c ła w  u l. R a czko w ska  
z a tru d n i na s ta no w isko k ie ro w n icze  w  Re* 

jo n ie  P o rto w ym  w  Szczecinie ekonom istę ze 
zna jom ością  spra w  ha nd lu  zag ran icznego « 
5 -le tn ią  p ra k ty k ą , z w ynagrodzen iem  raiesięc«- 

i do 3 700 z ł, o rsz  in ż y n ie ra  m echan ika  ze 
zna jom ością s iln ik ó w  spa lino w ych , z d łu g o le t
n ią  p ra k ty k ą  na s tanow isko g łów nego m echa
n ika , w ynagrodzen ie  m iesięczne do 3 100. Z g ło 
szenia osobiste i ko respondency jne  p rz y jm u je  
D zia ł K a d r. 1010-K

M A G A Z Y N IE R A  do p ro w a dze n ia  m agazynu 
techn icznego, w ym agana p ra k ty k a , p rz y jm ie  
od zaraz M ie jsk ie  P rzed s ięb iors tw o G ospodark i
C iep ln e j w Szczecinie. Zgłoszen ia codziennie od 
godz. 6 do 10 p i. D z ierżyńsk iego 1 p o kó j 256.

6011-K

1 SP A W A C ZA  z up ra w n ie n ia m i PRS, z a tru d n i 
n a tych m ia s t Szczecińska S toczn ia Jach tow a 
Szczecin u t. Ś w ia tow ida  6 te l. 392-61. W a ru n k i 
p ra cy  i  p tacy do uzgodnienia na m ie jscu.

4052-K

C Z E L A D N IK A  m asarskiego, z a tru d n i Państwo 
P rzed s ięb iors tw o H and low e „K o n s u m y ”  w 

Szczecinie. W a ru n k i p racy i p ła cy  do uzgodnię 
n ia  u k ie ro w n ik a  m asarn i. Szczecin A l. N iep o 
dleg łośc i 34/35. 4012-K

Z A O P A TR ZE N IO W C A  b ra nży  e le k tryczn e j I 
części m aszyn z w yksz ta łce n ie m  śred n im , za
tru d n i P rzed s ięb iors tw o R obót C zerpa lnych 1 
Podw odnych w  G dańsku O ddzia ł Szczecin n i. 
N oczn ick iego 18/22. In fo rm a c ji udz ie la Sekcja 
K a d r ł Szko len ia  Zaw odow ego p o kó j n r  14.

4013-K

M IS T R Z A  m a la rsk ieg o  na s tanow isko k ie ro w - 
i ika  p u n k tu  m alarsk iego la tru d n lą  Szczeciń

sk ie  Z a k ła d y  Usług P rzem ysłu  Terenow ego. 
Zgłoszenia Szczecin u l. Odrowąża n r  1, IV  p ię 
tro , p o kó j n r  179. 4014-K

1 R EFER EN TA se kc ji o rg an iza c ji, z a tru d n i D y 
re k c ja  P. P. M I1D W łóknem  i Odzieżą Szczecin 
u l. D w orcow a n r  la .  W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do 
om ó w ie n ia  w  S e kc ji K a d r, Szczecin u l. D w or
cowa n r  la  p o kó j n r  U (pa rte r). 4015-K

ffllERUCHOMOŚCil
SP RZE DA M  dom . 5 po 
k o i, zabudow ania, 2 
ha łą k i. Joanna Siecz
ka , M iasteczko — K r ., 
pow . W y rzysk . 6289-G

S P R ZE D A M  gospodar
s tw o  ro lne , 10 ha, sad, 
50 km  od Poznania. Jó 
ze f M azu r, Sątdpy 36. 
p o w . • N ow y T om yśl.

6290-G

GOSPODARSTW O ro l
ne, 47 ha. w  ty m  6 ha 
lasu z zabudow aniam i 
w  pow . bydgosk im  — 
sprzedam . W iadom ość: 
Szczec in-K lęskow o, u l. 
Z a ran ie  9—4. 6291-G

GOSPODARSTW O 6
ha z zabudow aniam i 
p iln ie  sprzedam. B o r
k o w sk i. M ie rzyn  20, 
pow .. Szczecin. 6292-G

ŁSatrymoniaineI
30» M A T R Y M O N IA L 

N Y C H  o fe r t !  In fo rm a 
c je ! O trzym asz przesy
ła ją c  10 z ło tych  znacz
ka m i — W arszawa, E lek 
to ra ln a  U „S Y R E N K A *’.

3238-K

H b a c a
Z A O P IE K U JĘ  sig dziec
k łem  w e w łasn ym  do
m u . te l. 378-Ofi. B295-G

K O B IE T A  do dziecka 
na 8 godz in  dzienn ie 
po*rzebna. W iadom ość: 
K ró lo w e j Jad w ig i 4 2 -  
12. 6296-G

L E K A R Z  poszuku je  po
m o c y  do m ow ej. K u ś
n ie rska  1—4. 6298-G

O P IE K U N K Ę  do dziec
ka  3-m iesięcznego na 
s ta le  p rzy jm ą  na tych 
m iast. Zgłoszen ia : Sred 
n ia w sk ie go  20. te ł. 
35-764. ' 6297-G

POMOC donfow a do
chodząca w s tarszym  
w ie ku  potrzebna. P ira 
m ow icza 7—9. 6299-G

GOSPOSIA potrzebna. 
W a ru n k i dobre . Sre.i- 
n ia w sk ie go  16 (m iędzy 
Zaleskiego i  W ysoiań- 
skiego). 6300-G

f lM P M O
N O W Ą „W a rsza w ą”  
lu b  o m a łym  przeb ie
gu do 30 ty * ,  k m  ku 
p ię . M azurska 1—22.

6293-G

S K Ł A D A N Y  garaż sa
m ochodow y i  dom ek 
cam p in go w y — kup ię . 
Zgłoszenia: te ł. 332-26, 
od godz. 10—18. 6294-G

E3PRZEDAÍI
M O TO C Y K L W FM . ro k  
p ro d u k c ji 1982 1 te le w i 
zor „R e k o rd ”  o k a z y j
n ie  sprzedam , u l. S ła
w o m ira  11—1. 6301-G

S K U TE R  „O sa”  —sprze
dam . M ick ie w icza
1S1-A m. 4-b, w e jśc ie  z. 
Jan ick iego. 6302-G

PLATFO R M Ę  jed no kon  
ną — sprzedam . K^ze- 
kow o . u l. Ż n iw n a  41.

6303-G

M OTOROW ER „R y ś ” — 
sprzedam , u l. Z yg m u n 
ta  S tarego 2—3, od 
godz. 16. 6304-G

S K U TFR  „P eu ge o t”  — 
sprzedam , u l. K u jo ta  
39. te l. 384-25. G305-G

Ł Ó Ż K A  nowe oraz in 
ne m eb le — sprzedam. 
W iadom ość: Szczecin.
Brzozow skiego 8—3, od 
16—19. 63C6-G

M O T O C Y K L M ZS —
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 34-115, do godz. 15.

6318-G

P R ZYC ZEP Y c ią g n i
kow e 4 i  7 -tonow e — 
sprzedam , te l. 32-262.

6307-G

P U S T A K I DMS 65 Cm,
w  ilo śc i oko ło  300 szt. 
na korz.ystnych w a ru n 
kach sprzedam. W arun 
k i do om ów ien ia  na 
m ie jscu. D zw on ić  n r  
te l. 464-94, od godz. 
8—15. 6308-G

M O TO C Y K L m a rk i 
K-175, stan d o b ry  — 
snrzedam . Cena 6 000 
zł. Szczecin-żydow ce, 
u l. In żyn ie rska  S—1.

6309-G

SAMOCHÓD „S y re n a ” , 
stan bardzo d o b ry  — 
sprzedam . W iadom ość: 
u l. K o n o p n ic k ie j 44.

6310-G

„J A W Ę ”  250, po  do ta r
c iu  — ta n io  sorzedam. 
Spółdzie lcza 42. 6311-G

SAMO CHÓD „S y re n a ”  
p i ln ie  sprzedam , te l. 
727-51, w  godz. 16—18.

6312-G

HOKALŁ
3 PO KO JE, kuch n ia , 
łaz ienka , zam ien ią na 
3 po ko je  m nie jsze . Pla 
stów  74—7. B313-G

3-PO KOJO W E m ieszka
n ie  zam ien ią na dwa 
m ieszkan ia, te l. 354-86.

6314-G

PO KO J z kuch n ią , s ło- 
necżny. Jag ie llońska 
76—16, zam ien ią na 
większe. 6315-G

PO KO J, w spó lna  kuch  
n ia , zam ien ią na w ią k  
sze. W a ru n k i do om ów ię  
n ia , u l. Bogusław a 6—8.

6318-G

IN Ż Y N IE R  do jeżdżają
cy poszuku je po ko ju  
um eblow anego, w ejście 
z k la tk i schodow ej. 
W a ru n k i do om ó w ie 
nia. O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o l 
du Prusk iego 8 na n r  
633. 63i7-G

PR ZYJM Ę na pokó j 
dw ie  osoby, u l. A rko ń  
ska 47 m. 4. 6319 G

D W A po ko je  z kuch n ią  
wszelkie- w ygo dy , p ie 
ce. now e bu do w nic tw o , 
zam ienię na rćw norzęd 
ne z c. o. O fe rty  sk ła 
dać: B iu ro  Ogłoszeń,
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  635. 6320-G

3 PO KO JE, w ygody, 
piece, na Pogodnie, za
m ie n ię  na 2 pokoje , 
cen tra ln e  ogrzewanie, 
te ł. 711-33, godz. 18—20.

632I-G

PO KOJ k u ltu ra ln e m u  
oanu w yna im ę , Te l. 
717-74, m iędzy 17-70.

8322-G

PR ZYJM Ę na p o kó j su 
b lo k a 'o rs k i. Szczecin,' 
Boguchw a ły  16—2.

8324-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

D uch ow ień stw u, R zem iosłu Szczecińskiem u, 
p rz y ja c io ło m . K o legom  i w szys tk im  in n ym  
za okazaną pom oc, w spó łczucia i  udz ia ł 

w  pogrzebie

L U D W IK A  K U S N IE R K IE W 1 C Z A  

serdeczne podz iękow anie  

składa

R O D Z IN A  K U S N IE R K IE W IC Z O W
______________________62B8-G

— — mm ii— —

i ,f Z bólem zawiadamiamy, że były dyrektor Biura 
J  Projektów Przemysłu Włókien Sztucznych w Szcze- 
.1 dnie

INŻYNIER

STANISŁAW
GAJDEK

zmarł tragicznie w dniu 12. V III. 1962 r.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, dnia 15. V III. 1962 r. o 
godz. 14 w Brzeźnicy k Dębicy, woj. rzeszowskie.

KIEROWNICTWO I  WSPÓŁPRACOWNICY 
ORGANIZACJA PARTYJNA 
RADA ZAKŁADOWA.

4038-K

Ś ladem  n a s z y r li 

a r ty k u łó w

KTO
WINIEN?
(Dokończeni* ze str. S)

ADMINISTRACJA 
wiec ma prawo mieć róż 
nego rodzaju trudności 
z remontami, ale nie 
wolno ich mieć lokatoro 
t ii.  Jeśli są trudności, 
że inicjatywa lokato- 
rów w sprawie remon
tów jest za mała, to 
ętcoli sprawiedliwości 
trzeba chyba pouiie- 
ózieć, te remontowa 
działalność administra
c ji jest prawie żadna.

Ba, często nawet zda 
rza się, że działalność 
lokatorów jest niweczą 
na przez bezczynność 
ADM-ów.

Zno w u  p rz y k ła d  z m e 
go podw órka . M ieszka
n ie  w yre m on tow a ne
przez lo k a to ró w , w ym a 
low ane , naw et ba lko n  
odbudow any. Tym czasem  
w szys tko  to  ulega przed 
w czesnem u zniszczeniu, 
bo . np. ad m in is tra c ja  
przez k i lk a  la t  n ie  po trą  
f i  sobie po radz ić  ze 
spraw ą n a p ra w y  dachu. 
G d y  w reszcie w  ub. ro 
k u  doszło do — pożal się 
Boże — na pra w y , w y 
s ta rczy ła  trochę s iln ie j 
sza w ic h u ra  w  ub. je 
s ien i, ażeby w szystko  
znow u w ró c iło  do  „n o r 
m alnego”- s tanu.

A mnie się jednak 
wydaje, że to chyba 
wcale nie jest normal
ne. Bo, jeżeli traktuje
my mieszkanie jako je
den z rodzajów świad
czeń państwa ludowe
go dla świata pracy — 
ni* może temuż pań
stwu zabraknąć środ
ków na właściwe u- 
trzymanie istniejących 
budynków. I tu konklu
zja o ochronie domów 
przed dewastacją w wy 
wodach red. Sucheckiej 
jest jak najbardziej 
słuszna. Kto więc w i
nien? Winny te czynni
ki, które w blaskach 
(może i cieniach) kwit
nącego u nas nowego 
budownictwa mieszka
niowego. nie widzą, że 
i  stare budynki, o ile 
mają nadal służyć lu
dziom, wymagają tro
chę więcej społecznego 
Grosza na ich utrzyma
nie.

ZB. RACZOft

W SPÓ ŁC ZESN Y: „P rz y ja c ie le  
w esołego d ia b ła "  g. 16. 17.30, 
„S p ra w a  M o n ik i”  g . 20 (w ystę 
p y  Państw . T e a tró w  D o ln o 
śląskich).

C YR K „W arszaw a”  (A l. M . 
Buczka) „P a r is  su r g lace”  — re  
w ia  na lodz ie  g. 19 (osta tn ie  
przedstaw ien ie ).

mmmm
KOSMOS — „K a rm a z y n o w y  p i 
r a t "  g. 9, 11.15, 13.30. 16. 16.30, 
21 — U SA — od 1. 12 (środa, 
czw artek)
B A Ł T Y K  — „s t r a ż  p rzybocz
na”  g. 10.30. 13, 15.30, 18, 20.30,
— Jap. — od la t  16 (panoram .) 
(środa, czw artek)
OGRODOW E — „C za ru jące  
is to ty ”  g. 21 — ira n c .
D E L F IN  — „C ze ka j na m n ie "  
g. 10, 12. 14.15, 16.30, 18.45, 21
— radź. — od i ,  l i  (środa, 
czw arte k )
P O LO N IA  — „Ś lu b y  ka w a le r
sk ie ”  g. 11, 13.30, 16, 18.45, 21
— radź. — od 1. 14 (środa*
czw arte k )
TEN IS O W E — „O pow ieść pó ł
nocna”  g. 21 — radź.
P IO N IE R  — „O s ta tn i dzień 
M a i"  g. 10. „B a m b i”  g. 11, 13, 
15 — U SA — od 1. 7.
„O s ta tn i lu d o że rcy ”  g. 17 — 
szw edzki — od 1. 16, „ D ru g i 
cz ło w ie k ”  g. 19, 21 — po i. — 
od 1. 16 (środa, czw arte k ) 

PR O M IE Ń  (ŻBM ) — „K o b ie ta  w  
sz la fro k u ”  g. 16, 18. 20 — ang.
— od i .  16
M U Z A  (P om orzany) — „P u c c i 
n i ”  g. 17.45, 20 — w ło s k i — od 
1. 12
M A R S  — „C zys te  szaleństw o”  
g. 18, 20.15, — U SA — od 1. 18 
K A L A  — „S to  k ilo m e tró w ”  g. 
18, 29 — w io s k i — Od 1. 12 
ECHO (K rzeko w o ) — „SOS 
T ita n ic ”  g. 18, 20 — ang. — od 
1. 12
M EW A (Zelechow o) — „K o z a 
c y ”  g. 18, 20 — radź. — od 1. 
14
Ś W IT  (S ko lw ln ) — f ,Czarna 
C arm en”  g. 18. 20 — U SA — 
od 1. 18 (panoram .)
ŻE G LA R Z  (G olącino) —  ,.G lg i”  
g. 18, 20.30 —  USA — Od I. 16
— (panoram .)
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„N a je m n y  m orde rca ”  g. 18, 
20.15 — w io sk i — od 1. 16 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — „ A f r y 
kańska k ró lo w a ”  g. 18, 20 — 
ang. — od 1. 12 
H U T N IK  (S to łczyn ) — „I,es  
g ir ls ”  g. 18, 20.15 — U SA — 
od  1. 16
B A J K A  (Police) — „P o r t r e t  
Je n n ie ”  g. 18. 30 — U S A  — od
1. 18
1 M A J  (żydó w ce ) — „ B ia ły  
S ze jk”  g. 18, 20 — w ło s k i — 
od 1. 16
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — 
„H e rs z t”  g. 18 20 —  fra n e . — 
od 1. l l

R EPE R TU A R  k in  na podsta
w ie  in fo rm a c ji W Z K

FO TO P LA S TY K O N  — W o l. 
Po l. SB — „D o o ko ła  św ia ta ”  
g. 10 — 21

1 P P R  — f i lm  rad ź . „D a m a t  
p ie sk iem ”  g. 18, 20 
P IN O K IO  — dansing g. 20.

D Y R E K C JA  M H D  
A rt. Spoż. Szczecin- 

Sródm ieście

posiada do u p ły n n ie 
n ia

7 SA TUR ATO RO W  
BU FETO W YC H  

N A  W ODĘ SODOWĄ.

Zgłoszen ia p ro s im y  
k ie row a ć  do d y re k c ji 
u l. Ja ro m ira  n r  12, 

te l. 448-56.

Cena do uzgodnie
n ia .

4048-K

M H D  AR T . SP02. 
Szczecin-Sródmieście

Z A M IE N I G A R A Ż  
SAMO CHODOW Y

p rz y  u l. W ie n ia w sk i*  
go — Pogodno na 
podobny w  śródm ieś

ciu.

Zgłoszenia p ro s im y 
k ie ro w a ć  do d y re k c ji 
u l. J a ro m ira  n r  12, 
te l. 448 56.

4049-K

PAN  poszuku je po ko ju  
sub loka to rsk ieg o  przv 
so lid ne j rod z in ie , te ł. 
703-36 od godz. 8-13.30.

6323-G

D O M EK je d n o ro d z in 
ny . przeznaczony do 
sprzedaży na przedm leś 
c iu  Szczecina, 4 poko
je . garaż, c. o., ko m 
fo r t ,  duży ogród, m oźll 
w  ość założenia hodow 
l i ,  zam ienię na m ieszka 
n ie  w  śródm ieściu 3 
lu b  4-poko iow e, na j
ch ę tn ie j w  no w ym  bu
do w n ic tw ie . O fe r ty
składać: B u iro  Ogło
szeń pl.- H ołdu P raskie 
go 8 na nr 637. 6325-G

3 PO KO JE, kuchn<a, 
b a lkon , ogród, m oż li
wość h o d o w li, dz ie ln i
ca san a to ry jna , zam ie
n ią  na podobne lu b  
m nie jsze w  Szczecinie.

Szczec in-W ie lgow o , u l. 
Z a w ro tn a  2—2. 6326-G

3 PO KO JE, ku ch n ia , ła  
łaz ie nka , garaż, m oż li
wość h o d o w li, dz ia łka , 
zam ien ię na m ieszkan ie 
w  Szczecinie 1—2-poko 
jo w e  lu b  dóm ek. W ia 
dom ość: Po lice , S ik o r
skiego 4—2. 6327-G

2,1/2 lu b  3 p o ko je , spół 
dzie lcze, Pogodno, za
m ien ią  na m ieszkan ie 
5-poko jow e. In fo rm a c je : 
te l. 449-74, po po łud n iu .

6328-G

M IE S Z K A N IE  trz y p o 
ko jo w e  z kuch n ią , ła 
z ienką i  dw om a ba lko  
na m i, zam ien ią na dw a 
m ieszkan ia po dw a po 
k o ję  z k u ch n ią  1 ła 
z ienką lu b  cz te ry  poko 
je . M ick ie w icza  24 m. 
5. 6329-G

3 PO KO JE, kuch n ia , 
łaz ienka , c. o., Po lice , 
zam ien ią na 2 poko je , 
kuch n ia  w  Szczecinie. 
W iadom ość: K ras iń sk ie  
go 102-3.________ 6330-G

K U L T U R A L N A  panien 
ka poszuku je p o k o ju  
sub loka torsk ieg o, te l. 
392-01 od godz. 15 do 
18. 6331-G

W Y N A JM Ę  po kó j Z 
kuch n ią , c. o, garaż, 
w y łączone , te l. 72-646.

6332-G

M AŁŻE Ń S TW O  bez
dz ie tne poszuku je po
ko ju . W iadom ość: A l. 
P iastów  10—4. 6333-G

3 PO KOJE, kuch n ia , 
łazienka (83 m kw .), w 
śródm ieściu , zam ien ią 
na 3 po ko je  m nie jsze 
z og ródk iem  na Po
godnie. W iadomość: 
te ł. 430-10, po godz. 15.

6334-G

M l.O D E  k u ltu ra ln e  mai 
żeństwo z dzieckiem  
poszuku je n ie k rę ou jące  
Bo po ko ju  na Pogod
nie lu b  w  śródm ieściu , 
te i. 73-441. 6333-G

PO SZU KU JĘ p o k o ju  su 
b lo kato rsk iego . Ł o k ie t
ka 4 m. 16. od «odz. 
18, 63J7-G

2 PO KO JE , kuch n ia  
na przedm ieściu Oleś 
n ic y , zam ien ią na l  po 
k ó j,  k u ch n ia  w  Szcze
c in ie . Szczecin, M. 
B uczka 18—10. 6386-G

PO KO JU  nieum eb low a 
nego lu b  um eblow ane 
go poszuku je sam otny, 
k u ltu ra ln y . Szczecin 3, 
s k ry tk a  pocztow a 16.

6338-G

Z 0 2 E D
Z G U B IO N O  b i le t  ro 
d z in n y  w o ln e j ja zd y  
M P K  na nazw isko 
K rzysz to f C horąży.

6339-G

ZG U B IO N O  p ieczątką 
o tre śc i: W .O.P.P. w  
Szczecinie Sk lep  n r. 8.

6340-G

ZG U BIO N O  le g itym a 
c ją  studencka w ydaną 
przez P o lite ch n ikę
Szczecińską na nazw i
sko  F ranc isze k  Neste- 
row icz . 634.-G

ZG U BIO N O  le g ity m a 
c ją  służbow ą, w ydaną 
przez Prez. W  RN w  
Szczecinie na nazw isko 
Z b ig n iew  G u ziko w sk i.

6312-G

ZG U BIO N O  książeczką 
w o jsko w ą  w yda ną
przez R K U  na na zw i
sko L u d w ik  Leszczew- 
sk i. 6343-G

Z G U B IO N O  przepustką 
s toczn iow ą n r  7677 na 
nazw isko  B ron is ław
Ogar. 6344-G

ZG U B IO N O  zaświadczę
nie o zw o ln ie n iu  o*J 
s łużby w o jsko w e j, w y 
dane przez W K R  Bród 
n ica na nazw isko Je
rzy  P ila rsk i. 6345-G

ZG U B IO N O  apara t fo 
to g ra fic zn y  na Jasnych
B ło n iach . Uczciwego 
znalazcę proszą o z w ro t 
za w ynagrodzen iem  na 
adres: A l. Jedności Na
rodowej 26. - 10, flW G

¡ ¡ a s a m i
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  2T 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io  
w ieczna sztuka po m orska, re
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c iń sk icb  g . 9 — 15

M U ZE U M  — W a ły  C hrob reg o  
3 — archeo logia , p rzy ro d a , w y  
s ta w y  m o rsk ie  g. 9 — 15

C BW A — S ta rom łyńska  27 — 
„ X X - le d e  PPR  w  m a la rs tw ie  
i  rzeźb ie”  g. 9—15.
Z A M E K  — Fes tiw a l M a la r
stw a W spółczesnego g. 10—18.

m w m n
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ 
CY — Św. W o jc iech a 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z
N A  — P om orzany 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z 
N A  — W oj. Po lsk iego 72 g. 
18—22.
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W ojciecha 
7 r -  19 — 7 ran o

m a P T C K i M
■r'

N R  6 — W o j. P o lsk ie go 134 -4 
te l. 451-97
N R  47 — J a ro m ira  11 f *  te l* 
422-4° .

mmmm
PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I ,

17,25 — p ro g ram  dn ia . 17,27 -» 
„K r o n ik a  szczecińska” . 17,40— 
prze m ó w ie n ie  am basadora K o 
rea ńsk ie j R e p u b lik i L u d o w o - 
D em okra tyczne j z o k a z ji św ią 
ta na rodow ego K o re i, 17,55 — 
m ecz p i ł k i  nożne j. 19,45 — 
d z ie n n ik  T V . 20,15 — w szechn i 
ca 1 V , 20,45 — te le tu rn ie j:
„D rz e w k o  m ąd ro śc i” , 21,15 — 
m agazyn a k tu a ln o ś c i: „P e ry 
skop” , 21,50 — os ta tn ie  w ia d o  
m ości, 21,55 — „D o b ra n o c ” ..

mmmmm
W IA D O M O Ś C I: 16. 18.30, 23:50 

SERW IS R Y B A C K I: 19

SZC ZEC IN  — 16.05 — g ra  o r
k ie s tra  F ranca P o u rce lla , 16,20
— spo rtow e  rozm a ito śc i, 16,40
— rep o rtaż  z w ieczo rnego po
ło w u , 17 — m elod ią  ze sceny 
i ek ra nu , 17,30 — przegląd
a k tu a ln o śc i w y b rz e ż a , 18 -~- 
„E r ra re  hu m an um  est” . 18,50
— fe lie to n  J . M ich a lsk ieg o , 
21,40 — spraw ozdanie z m eczu 
p iłka rsk ie g o , 22,10 — a u d yc ją  
po etycka, 22.30 — filh a rm o n ie »  
n y  rem anen t.

W A R S ZA W A  — 15,30 — a u d y 
c ja  d la  dz iec i. 18,35 „D ro ż e j i  
w o ln ie j” , 19,05 — m uzyka  1 
ak tua ln ośc i, 19,30 — „Z aeza ro  
w ane k o ło " ,  21 — z k ra ju  j  ze 
św ia ta , 51,27 — k ro n ik a  spo rt»  
w a . 21,50 — m uzyka taneczna*

B A R L IN E K  (S to lica ) — „P o 
żegnanie z b ro n ią ”  — U SA 
C H O JN A  (Ju trzen ka ) — „Z ło 
d z ie j z Bagdadu”  — ang. 
CHOSZCZNO (Z n icz) — „W o j 
na i  p o k ó j"  — U SA 
DĘBNO (P rzedw iośn ie) - *  
„O pę ta n ie ”  — fr .
G R YF IC E (C ap ito l) — „P rz y g o  
da w  A d en ie ”  — f r .
G R Y F IN O  (G ry f)  — „T ru d n e  
la ta ”  — w l.
G O LEN IÓ W  (W isła) — „M a n -  
neken P is " — ho lend.
K A M IE Ń  (F rega ta) — s,Ostat
n ie  a k o rd y ”  — USA 
L IP IA N Y  (W iedza) — „W  św iń  
tle  ne o n ó w " — szw edzki. 
ŁO B E Z  (Rega) — „K a ż d y  m o
że m n ie  żab  ć "  — f r .  
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )— 
„Z ło d z ie j w  h o te lu ”  — U SA 
M Y Ś L IB Ó R Z  (S łońce) — „J a -  
kob ow sky  i  p u łk o w n ik * : - *  
USA
M ASZE W O  (P iast) — „N a  psa 
u ro k ”  -  USA
NOW O G AR D  (O rzeł) — „P rz y  
go dy  T om ka  Saw yera” —U S A  
PEŁCZYCE (Ś w it) — Tow a rzy 
sze b ro n i”  — f r .
P Y R ZY C E (R o bo tn ik ) — *,R u
da J u lk a ”  — f r .
RESKO (G w iazda) — „C ze rw o  
n y  sygn a ł”  — w ł.
STA R G A R D  (D a r) — „L ig a  
dżente lm enów ”  — ang. 
ŚW IN O U JŚC IE  (R yb ak) — 
„Z ło d z ie j w  h o te lu "  — U SA 
ŚW IN O U JŚC IE  (W czasowe) — 
„Z e m s ta  Kosm osu”  — ang. 
T R ZE B IA TÓ W  (M o rsk ie  Oko) 
— „P ieśń  p u rrm row eg o  k w ia 
tu ”  — szw edzki 
W O L IN  (Tęcza) — .-.Vera 
C ru z ”  — U SA
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ). - *  
„G orsza m iło ść ”  — węg. 
w a r s z OW  (V iñe ta) -  „W szy * 
cv na scenę”  — USA. 
PO BIERO W O (D e lf in )  — „ Z ó ł 
tę  ps isko ”  — U SA

K.TO OSZCZĘDZA 
PIECłtOTĄ Nit CHODZI-
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SPOUT
Lekkoatleci w ofensywie przed Belgradem

Polska-RFSRR
w Warszawie

WIELKICH EMOCJI LEKKOATLE
TYCZNYCH coraz więcej. Po meczach z 
USA i W. Brytanią, a jeszcze przed Bel
gradem, Polacy zmierzą się z Rosyjską Fe
deracją, pod której „firm ą” wystąpi naj
prawdopodobniej reprezentacja ZSRR.

Papp-Pander 
w Wiedniu?

WSZYSTKO wskazu
je za tym, że dojdzie do 
pojedynku- o mistrzo
stwo świata wagi śred
niej pomiędzy dobrze 
znanym w Szczecinie Wę 
grem Laszlo Pappem i 
bokserem amerykań
skim Panderem.

Podobno walka obu 
pięściarzy ma się odbyć 
w Wiedniu.

N a  k o r ta c h

SK T -  
G runw ald

PO JUNIORACH do 
walki w drużynowych 
rrrstrzostwach Polski 
stają seniorzy SKT. 
Przeciwnikiem zespołu 
szczecińskiego w me
czu, który rozpocznie 
się w nadchodzącą sobo 
tę, będzie drużyna Grun 
waldu Poznań. (ms)

NIE TRZEBA chyba ostatnie 
pisać, iż  będzie to wiel

na jlepszych biegaczy eu
rop e jsk ich  o b a j Po lacy 
(F o lk , Z ie liń s k i)  oku p u ją  
w raz z N iem cem  Oampe- 
rem  trz y  p ie rw sze m ie jsca. 
JU Z K O W I A K  (21 la t)  uzy
ska! 10,3.

K O W A L S K I przebieg ł 
400 m  w  46,7 —• na jlep szy 
jego czas w  ty m  ro k u . Do 
k ład a ją c  do tego uzyskane 

w y n ik i C ZER N I- 
06 (w zw yż), m ło - 

SO KO ŁO W SKIEG O

nadzieję, że TV  prze- 4,33 m i rezultaty 8 mio- 
prowadzi »transmisję) W dych biegaczy, którzy na 
niczym nie ustępujące 2
pojedynkom j a k ie  na cję, w  ja k ie j zn a jd u je  się 
stadionach W  Chicago po lska le k k o a tle ty k a  na 
i White City rozegrali m,esiąc przed Belgr(adf )m‘ 
biało-czerwoni.

Do meczu Polska — 
RFSRR, który rozegra- 
ny zostanie już w nad
chodzącą sobotę i nie
dzielę, (Stadion Dziesię 
ciolecia) przystępuje 
my w najsilniejszym 
składzie. Drużyna dozna 
poważnego wzmocnie
nia, gdyż, jak się do
wiadujemy, PZLA po
stanowił włączyć do re 
prezentacji Krzyszko- 
wiaka, który już zupeł 
nie przyszedł do siebie 
po niedawnej chorobie.

*  *  *
K O N T R O L N E  STA R TY  

naszych le kko a tle tó w  przy  
noszą coraz lepsze w y n i
k i. O sta tn io  F O IK  uzyska ł 
10,2 na 100 m  i  w  ta be li

D ziś  w  lidze:
O  Arkonia -  Gwardia 
O  Legia -  Pogoń

Z A  K I L K A  godzin roz -

ak ich  I  l ig i.  W  Szczecinie

Zapow iada się c ieka w y 
mecz, w  k tó ry m  s iły  są 
n ie m a l id e a ln ie  w y ró w n a 
ne. A rk o n ia  n ie  będzie raó

W arszawa. Oba zespoły g le jt  na grę dopiero
* czw a rtk o w y m  posiedzen iu 

W G iD  P ZP N . Jest na to 
m ia s t szansa, że zagra Ma 
siew icz, k tó re g o  absencję 
daw ało  się odczuć podczas 
spo tka n ia  w  Poznaniu .

T ru d n ie jsze  zadanie od 
A rk o n i i  będzie m ia ła  dziś 
Pogoń. P o rto w cy  w y jech a  
l i  do W arszaw y na mecz 
a Leg ią , gdzie o  p u n k ty  
czy choćby rem is  będzie 
ba rdzo tru d n o . Legia roz
poczęła ro z g ry w k i od uda 
nego w ystępu w  Sosnow
cu, rem isu jąc  0:0. Zagłę
b ie , to  dziś czo łow y ze
spó ł k ra jo w y . Zatem  L e 
gia  m us i byó  w  do b re j 
fo rm ie .

ka n iu . R em isow y w y n ik  
1:1, w ła śc iw ie  n ie  o d k ry ł 
p ra w d y . O ba j dz is ie js i 
p rz e c iw n ic y  g ra li zby t o- 
s tro tn ie , b y  na te j pod
s ta w ie  można b y ło  w yc ią 
gać jak ie ś  w n io sk i.

Portowcy 
uczą pływać

R A D A  Zak ła do w a  ZPS 
o rg a n izu je  naukę p ły w a 
n ia  d la  dz ie c i po rtow có w . 
Z a ję c ia  na m a łym  basenie 
p rzy  p l. O rła B ia łego 
(w to rk i i p ią tk i 17—18) pro  
w ad z i p. C. Stachurska, 
k tó ra  w  te j specjalności 
uzysku je  św ie tn e  w y n ik i.

Ra

W pozostałych me
czach drugiej kolejki 
spotkań zmierzą się:

G ó rn ik  Z. — Lech ■ Pozn.
Lech ia  Gd. — O dra  Op.
L K S  — Ruch C horzów
P o lon ia  B y t. — Zag łęb ie
W is ła  K r .  -  S ta l Rz.

POZA spotkaniem Ar 
konii inne mecze roz
poczynają się o godzi
nie 18.00.

Dziś w TV
DZIŚ od godz. 

17.55 do 19.45 trans
misja z I-ligowego 
meczu piłkarskiego 
Polonia Bytom — Za 
głębie Sosnowiec.

W ICEPREZES P ZP N  W ie
Sław O C IE P K A  udz ie la jąc  
w yw ia d u  „S z ta n d a ro w i 
M ło dych ’* p o w ied z ia ł m. 
in .:

„J e d n y m  z podstaw o
w y c h  pro b lem ó w  w  na
szym p iłk a rs tw ie  jes t bez
pośredn i k o n ta k t dz ia ła - 
cza 1 tre n e ra  z m łodzieżą 
i  to  n ie  ty lk o  na bo isku. 
Jest to  spraw a de cydu ją 
ca często o  postaw ie ży
c iow e j m łodego, n iedo
św iadczonego cz łow ieka . 
N asi tre n e rzy  uw ażają czę 
sto , że ich zadaniem  jes t 
w y łączn ie  przyg o to w an ie  
zaw o dn ików  do g ry ” .

S ia tk a rz e
P ogoni
jeszcze
nie trenują

W POŁOWIE listo- 
pada rozpoczną się m i
strzostwa I  lig i w siat
kówce. Szczecińska Po
goń bronić będzie I I I  
miejsca.

Drużyna szczecińska 
po niezbyt udanych wy 
stępach w turnieju mię 
dzynarodowym w Mię
dzyzdrojach, w niedłu
gim czasie udaje się do 
Lipska.

Przygotowania do roz 
grywek mistrzowskich 
niestety jeszcze się nie 
rozpoczęły. Przerwa w 
treningach trwa w tym 
roku wyjątkowo długo. 
Oby zwłoka nie odbiła 
się na dyspozycji ze
społu, który w mistrzo
stwach natrafi, w zbli 
żającym się sezonie, na 
groźnych partnerów.

Tu TOTO
’ K O N K U R S IE  T oto- 

L o te k  z dn ia  12 bm . s tw ie r 
dzono:

1 rozw iąza n ie  z 5 prem, 
w yg r. ok. I  000 000 zł, 50 
rozw iązań z 5 zw yk ł, 
w yg r. po ok. .30 678 zl, 

*1 rozw iązań z 4 t ra 
f ie n ia m i w y g r. po ok. 558 
zł, 93 050 rozw iązań z 3 
tra f . w yg r. po ok. 25 zł.

^  Doskonałe wyposażenie 
^  Nowoczesne metody leczenia

Sanatorium w Zdunowie
przywraca zdrowie

W 30-HEKTAROWYM parku wznos! się 
piękny budynek Sanatorium Przeciwgruźli
czego w Zdunowie. Czysto tu i  zielono, 

wszędzie kwiaty i  starannie utrzymane 
trawniki.

Z d u n o w s k ie  S a n a to -  w ó w  I  różn ico w an ie  bak- 
r iu m  n a le ż y  d o  je d n y c h  S T . n S S -
Z n a j le p ie j  w y p o s a z o -  r iu m  poza ap teką, re.ntge 
n y c h  i  n a jb a r d z ie j  n o -  “ em i  la b o ra to r iu m  zna j- 
w n r 7P sn vo h  w  P n ls c e  du ją  SHJ także w szystkie w o c z e s n y c n  w  r o is c c .  gabinety  specja listyczne. 
D y s p o n u je  400 łó ż k a m i Służące do leczenia in te r-  
i o b s łu g u je  p rz e d e  w s z y  n istycznego pacjen tów , 
s t k im  w o je w ó d z tw o
szczecińskie. Pacjentów w Zduno

wie można podzielić na 
W  san atorium  Jest sze- grupy, a więc chorzy 

reg oddz ia łów , k tó re  po- pooperacyjni, którzy sta 
zw a la ją  na leczenie wszel f  „  „ Z , ,
k ich  schorzeń g ru ź liczych . lezą i chorzy „chodzą 
Są to  od dz ia ły  c h iru rg ii  cy” , u których stosuje 
p łu cn e j o ra z  lcostno-stawo s jp  leczenie przeciw-

męczące zajęcia, ta
kie, jak dekoracje sal, 
świetlic i  mogą korzy
stać z rozrywek (ki
no, gry towarzyskie, 
biblioteka itp.). Na te
renie sanatorium znaj
duje się również kiosk 
z gazetami i  poczta.

HŁ

PRZY Al. Arm ii Czerwone] no. 
ogól porządnie i  czysto. Dobrą 
opinie tej ulicy psuje jednak po* 
dworko budynku nr 3. Zalega* 
jące śmieci i'papiery oraz suszą* 
ca się bielizna nie dodają uroku 
tej posesji.

Foto. St. Dmochowski

Na szczecińskich 

podwórkach

Czyście],
a le . . .
nie wszędzie!

O SZCZECIŃSKICH podwór
kach pisaliśmy już wielokrotnie! 
zwracając uwagę na brudy i  ni«
porządki.

Ostatnio wraz z naszym foto-* 
reporterem' odbyliśmy kolejny, 
spacer po mieście, zaglądając do 
wielu podwórzy w  śródmieściu. 
Stwierdzamy z zadowoleniem, że 
większość posesji jest naprawdę 
czysto i schludnie utrzymana. 
Tak jest na SDM-ie, na ul. Jagieł 
lońskiej, Al.Mariana Buczka, Je 
dności Narodowej i wielu innych 
ulicach. Przyjemne wrażenia 
psują jednak (na szczęście nia 
liczne) wypadki nieporządków i 
zaniedbania, tym bardziej, ża 
spotyka się je w budynkach no* 
wych, niedawno oddanych do u* 
żytku i będących synonimem no
woczesności, estetyki i  porządku,

w e j, zachow aw czy, 
stosu je  się leezenle Icka 
m i p rze c iw p rą tko w ym i 
i  od dz ia ł d la  cho rych 
na g ru ź licę  narządów  m o- 
czo-p łc io w ych .

S tosu je się tu  w szelk ie 
nowoczesne m e to dy  c h i
ru rg iczn e  i  zachowawcze 
oraz d ysp on u je  się ca łym  
aso rtym entem  leków  prze 
c iw p rą tk o w y c h  przem ysłu  
po lskiego i  zagranicznego 
ja k  kan am ycyn a, cyklose- 
r y n a  i inne. Oprócz tego 
leka rze dysponu ją  rozb u 
d o w an ym  zapleczem labo
r a to ry jn y m . k tó re  pozwa
la  na okre ś le n ie  lekoodpor 
ności, w yko n yw a n ie  posie-

£ £ !  . prątkowe
otrzymują

Ci ostatni 
nawet nie-

Kłopoty 
krzesłami

P E W IE N  nasz C zy te ln ik  
kup ow a ł m eb le  na ra ty . 
M iędzy in n y m i krzesła. 
Po za ła tw ie n iu  wszystkich 
fo rm a ln o śc i w  ORS-ie, w y  
ruszy ł na poszukiw anie 
po trzeb nych m u przedm io 
tów . M ia ł je d n a k  b iedak 
pecha, bo m eb le , a zWłasz 

k rzes ła  n ie  są a r ty k u 
łem  z b y t d łu g o  czeka ją
cym  na nabyw ców . K rz e 
sła zna laz ł, n a w e t im p o r 
tow ane , ale w  każd ym  
sk lep ie  po jed nym , dw a, 
n a jw y ż e j t r z y  w  jednako 
w y m  kolo rze obicia. Po
niew aż ch c ia ł kup ić  kom 
p le t t j .  sześć krzese ł, 
w p a d ł w ięc  na  całk iem  
p ro s ty  pom ysł, z k tó ry m  
z w ró c ił się do k ie ro w n i
k ó w  poszczególnych sk le 
pów . Czy nie m ożna b y  
m iędzy sk lepam i jednego 
przecież przedsięb iorstw a, 
dokonać od po w ied n ie j za
m ia n y , ta k  aby ku p u ją cy  
na ra ty  m óg ł w szystko za 
ła tw ić  w  je d n ym  m ie jscu?

O dpowiedź b rzm ia ła , że 
to  n ie m o ż liw e , gdyż r ie  
m a się k to  zająć tran spo r 
te rn , że trzeb a b y ło  
p rz y jś ć  wcześn ie j, te ra z  są 
ty lk o  resz tk i itp .  Ostatecz 
n ie  C zy te ln ik  k u p ił k rze 
sła w  trzech  różnych skle 
pach, co trz y k ro tn ie  
zw iększy ło  pierwsza w pla 
tę i zm usiło  go do zre
zygnow ania  z innych za
kupów . C zy te ln ik  w  da l
szym ciągu n ie  jes t prze
kon an y  o n iem ożliw ości 
z rea lizow an ia  jego p o m y
słu. M v  rów nież nie. A 
W ojew ódzk ie  Przedswbior 
s tw o H an d lu  M eblam i?

(HŁ)

Śladem
naszych
notatek

W ZWIĄZKU z no
tatką, która ukazaia się 
dnia 5 bm. p. t  „Biały
stok nas wyprzedził". 
Centralny Związek Spól 
dzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego wyja
śnia, że na terenie Szcze 
cina. budownictwo wy
sokie zostało już zapo
czątkowane. Pracowni
cza Spółdzielnia Miesz
kaniowa „Kolejarz”  wy 
budowała dwa bloki 
•mieszkalne 7-kondygna 
cyjne; przy pl. Zwycię
stwa 5 i  ul. Kaszubskiej 
27, z których pierwszy 
oddany został do użyt
ku w grudniu 1961 r. a 
drugi w kwietniu br. W 
budynkach tych, jako 
pierwsze na terenie 
miasta i województwa, 
będą wmontowane dźwi 
gi osobowe.

W roku 1963 Spół
dzielnia Mieszkaniowa 
„Wspólny Dom” przy
stępuje do budowy osie 
dla przy ul. Mieszka 1, 
w którym wybuduje 
tizy 9-kondygnacyjne 
punktowce.

Az
K L U B  M iędzynarodow e j 

P rasy i K s ią żk i „R u c h ”  w  
Szczecinie zaprasza na od 
czyt a  t .  „R e fle k to re m  po 
H iszpan ii” , k tó ry  w yg ło 
si M . Techniczek 16 bm . o 
godz. 19. W stęp w o ln y .

Handel
uczniom
(Dokończenie ze str. 1)

W SKLEPACH O- 
BUWNICZYCH większy 
wybór dla dziewcząt. 
WPHO przygotowało 28 
tys. par tekstylnych 
balerin (po 60 zł),
20 wzorach. Sporo jest 
gdynek i sznurowa
nych trzewików, w kolo 
rze brązowym i czar
nym. Jednak nie są one 
poszukiwane tak jak 
sandały i półbuty chło 
pięce. Wprawdzie hur
towni udało się sprowa 
dzić poza rozdzielni
kiem ok. 6 tys. par tych 
bucików, jednak nie po 
kryją one zapotrzebo
wania. Horoskopy na 
późniejsze kupienie pół 
butów też nie są naj
lepsze, gdyż fabryki 
zmniejszają (np. „Ot- 
męt”  o 40 proc.) pro
dukcję obuwia mło
dzieżowego (?).

P a n to f li g im nastycznych, 
zwłaszcza w y w ro te k , po
w in n o  w  ty m  ro k u  w y 
s ta rczyć d la  w szystk ich. 
B o ga tym  aso rtym entem  
dysp on u ją  sk lep y  specja 
lis tyczne , m . in . p rzy  
A l. W o j. Po l. 61 i  Jagieł 
lo ń s k ie j 77.

Niedostatek pewnych 
szkolnych akcesoriów, 
przewidywany zresztą 
na terenie całego kraju, 
szczeciński handel chce 
zrekompensować skrócę 
niem czasu stania w ko 
lejce.. Wyjątkowo wcześ 
ne dostawy do sklepów 
sprawiły, że nie notowa 
na dotąd liczba klien
tów, zaopatrzyła się już 
w wiele towarów.

P onadto 20 s ie rpn ia , na 
p lacu Żo łn ie rza  rozpocz
n ie  się K IE R M A S Z  S ZK O L 
NY. A w  6 sklepach M HD  
A r ty k u ła m i P rzem ysłow y
m i R óżnym i — p rzy  vil. 
M azu rsk ie j 21, A l.  W oj. 
Po l. 59, K rzysz to fa  K o lum  
ba 70, K asprow icza 12, 
W ie lk ie j 9 i N eh rin ga  37 
— d y re k c ja  tego przedsię
b io rs tw a  u ru cha m ia  dodat 
kow e s to iska sprzedające 
podstaw ow e a r ty k u ły  pa
p ie rn icze  i  piśm ienne.

(aż)

PRACOWNIKOM Stoczni zakó 
munikowano, że w niedzielę, 12 
bm. o godz. 10 jedzie samochód 
do dzieci przebywających na ko
lonii w Dziwnówku. Kto chce mo 
że jechać. Chętnych było wielu. 
Samochód zapełnił się szybko i  
ruszył przed czasem. Po drodze 
jedna z matek usiłowała go za
trzymać, aby przez jakiegoś ro* 
dzica podać paczkę swojej córce. 
W odpowiedzi na błagalne gesty 
kobiety, kierowca pokiwał pal
cem w bucie, uśmiechnął się cza 
rująco i... pojechał dalej.

Przypuszczamy, że 2-kilogra-  
mowa paczka nie była zbyt wiel- 
kim obciążeniem nawet dla na
pełnionego po brzegi samochodu; 
zachowanie takie poważnie obcią 
¿a więc nieuprzejmego kierowcę.

(jaw)

ODPOWIEDZI m
REDAKCJI

OB. J U L IA  G ŁO W A C KA. Należy 
zw ró c ić  się do sąsiadów o p o k ryc ia  
kosztów  m alow an ia  m ieszkan ia. Jeś li 
n ie  będą chc ie li tego zrob ić  dobro
w o ln ie , na leży w ys tąp ić  na drogę są 
dow ą z pow ództw em  c y w iln y m  o 
z w ro t kosztów  m a low an ia  m ieszka
n ia  w  zw iązku z zac iekam i powsta
ły m i *  w in y  sąsiadów. Na św iad ków  
może P an i powołać dozorczyn ię oraz 
męża zau fan ia , k tó rz y  og ląda li za
c ie k i i  in te rw e n io w a li tt sąsiadów.

K O M ITE T BLO KO W Y N r 128. Se
kre ta rza  K o m ite tu  up rze jm ie  pros i
m y  o podanie nam  adresu zaniedba
ne j posesji. Będziem y inte rw eniow ać.

OB. PA W E Ł K U JA W S K I. Jeżeli od
da jąc płaszcz do  czyszczenia, zgo
d z ił się Pan na ustalenie jeg o w arto 
ści w  wysokości 600 z ło tych , to  teraz 
ju ż  n ic  n ie  pomoże.

P renum eru j
„K u r ie r “

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e RSW „P R A S A 1
T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta r ia t red , ta cza n e g o  457-41; ___ ____ _________ _
«*2-35* d z ia ł m orsk i 462-33; d z ia ł łączności z C zy te ln ikam i 450-21; dz ia ł spo rto w y  427-77; Biu 

m a c jl w »p raw ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p lacó w k i „Ruchu»» ł  Poczty.

T E L E F O N Y , O M Ł  ¿  « . " * « •  —
21; sek re ta rz  re d a kc ji 430 21 (w ew n. 31); s e k re ta ria t techn lozny 428-33; d z ia ł m ie js k i 

Ogłoszeń 344-44; red akc ja  poranna (po godz. i )  378-91; da lekop isy  425-14. W szelk ich In fo i.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra fic zn e  ^  „ ❖



&z<5 z dnia na dzień" p i 
szerzą się o wiedzę nl 
temat wszechświata, 
niż kilkadziesiąt jesz
cze la t temu, kiedy 
„objawieniem” , szczy
tem techniki był samo
lot tzw. jedno czy dwu 
płatowiec.

Z  sal F e s tiwalu

ZA M IA ST  
REJESTRATORA 
-  OBSERWATOR

PO PIERWSZE — Festiwal Malarstwa 
Współczesnego w Zamku budzi ogromne 
zainteresowanie i to zarówno szczecinia- 
ków, jak turystów i wycieczkowiczów. 
(Frekwencja przy niedzieli dochodzi do 
1 000 osób).

PO DRUGIE — przeczytałam tzw. Zło
tą Księgę Festiwalu, do której widzowie 
wpisują swoje uwagi.

Te dwa — pozornie nie 
mające ze sobą wiele 
wspólnego — fakty każą 
mi dziś zamiast zwycza
jowej recenzji napisać 
parę słów „na margine
sie” . (Recenzja zresztą 
ze względu na kilkaset 
wystawionych obrazów 
z natury rzeczy musiała 
by być bardzo niepełna). 
A WIĘC... Po pierw

sze ludzie są sztuki cie 
kawi — „walą na Fe
stiwal” . Po drugie — 
ludzie są bardzo mało 
zę sztuką obyci na co 
dzień, wpisują więc do 
„Złotej Księgi”  uwagi 
żenujące ignorancją, 
aczkolwiek tonem
świadczącym o nieja-

Do kogo należał
pierścionek
w y k o n a n y
w obozie
koncentracyjnym
w  Gusen?

Z IE L O N A  GÓRA PAP. Ta
deusz Jastrzębsk i, p racow 
n ik  Z ie lonogórsk iego Z jed 
noczenia B u do w n ic tw a , jes t 
zapalonym  n u m izm a tyk iem . 
W  je d n ym  ze zdoby tych  
zb io ró w  s ta rych  m onet, zna 
la z ł kaw a łek  pogiętego sre
bra . Sądził początkow o, iż 
je s t to ' jedna z m onet. Do
k ład n ie jsze  og lędz iny w yka 
za ły , iż  je s t to  w łasnoręcz
ne j rob o ty  sygnet. Po przy  
w ró cen iu  m u pie rw o tnego 
w yg lą du , przez jednego z ju  
b ile ró w , m ożna b y ło  odczy- 
t 'ć  pochodzenie sygnetu. 
N os i on ręczn ie w y ry ty  na
p is : Gusen — 1944, n r  48877 
o raz in ic ja ły  W . H . albo 
M .H . T ru d n o  w y ja ś n ić  w  ja  
k i  sposób zna lazł się on 
w śró d  s ta rych  m onet w  B y  
to m iu  O drzańskim .

O ile żyje właściciel pier 
ścionka, który może stano
wić dla niego cenną pamiąt 
kę, może go odebrać u p. 
Tadeusza.

kie j megalomanii. Owa 
ignorancja jest przez 
nich niezawiniona — 
budzi więc mniejszy 
sprzeciw niż apodyk
tyczny ton, który mo
głaby usprawiedliwiać 

jedynie wiedza o sztu
ce.

C ała ostrość a taków — 
w  dużym  procencie 
zresztą u b ra n ych  w  fo r  
m ę, d e lik a tn ie  m ów iąc, 
n ie w ybred ną  — je s t skie ro  
w ana pod adresem tw ó r
ców  sz tu k i n ie tra d y c y j-  
ne j. Żaden n ie  do tyczy  
ta k ic h  obrazów  ja k  W. 
R apackiego „ P o r tre t  Ros 
s in iego” , m a low a ny  w  
k o n w e n c ji ub ieg łego stu 
lec ia  tzw . m on ach ij
s k ie j, n ie  d o tyczy  p łó t
na St. Z a rem b sk ie j pt. 
„P ań s tw ow e  Sanato
r iu m ” , k tó re  je s t na tu - 
ra lis tyczną , w ie rn ą  fo to 
g ra fią  rzeczyw istości.

FESTIWAL ukazuje 
współczesny dorobek 
polskich malarzy. W 
tej współczesności bar
dzo znikomy procent 
malarzy i to wyłącznie 
starszego pokolenia u- 
prawia malarstwo tra
dycji przebrzmiałych. 
Większość wypowiada 
się w konwencjach ak
tualnych w X X  wieku, 
w tym z kolei spora 
grupa nowatorów szu
ka własnych form wy
powiedzi — czyli szuka 
własnej formy i kolo
ru, nowych materia
łów, które by lepiej od 
tradycyjnych pozwoliły 
wyrazić artystyczne 
przeżycie twórcy. Właś
nie przeżycią, bo to 
jest elementem wyjścio 
wym w każdej twór
czości artystycznej. 
Przeżycie, z którego 
wypływa świadoma po 
stawa twórcy, chcące
go wyrazić swoją włas 
ną prawdę o świecie. 
Rzecz jasna, że ta praw 
da musi być inna dziś, 
w chwili, gdy nasz 
ziemski świat tak bar-

Fes tiw a l u ka zu je  do« 
w od n ie  w  ja k  różn o rod 
n y  i  w  ja k  a k tu a ln y  spo 
sób nasi m a larze  w yp o 
w ia d a ją  się na sw ych 
p łó tna ch , deskach czy 
szybach. Pon iew aż z no 
ta te k  w  księdze w ys ta 
w y  w y n ik a , te  w ie le  n ie  
zrozum ienia i  p ry m ity w 
nego odczytan ia  w y w o łu  
je  obraz , k ra ko w sk ie j 
m a la rk i A n n y  G ttn tn e r 
„M a tu rz y ś c i”  — parę 
s łó w  na te n  tem at. Jest 
to  ga tu ne k  .m a la rs tw a  
tzw . przedstaw ia jącego.

Na płótnie widzimy 
’dziewczynę i chłopca 
w aktach. Ich urok po
lega na harmonii 
kształtów, na świeżości 
ich ciał i  na jakiejś o- 
gromnej powadze, wy 
rażonej w ich prostej 
postawie. O tej posta
wie autorka mówi nart 
coś więcej — w bardzo •, 
lapidarnym skrócie, pc , 
przez obrazową meta
forę. Chłopiec trzyms 
rękę na je j ramieniu
— są razem, dziewczj 
na opiera dłoń o glo
bus. Za nimi górą na 
czarnej płaszczyźnie ta 
blicy szkolnej, biała kre 
da matematycznych 
wzorów, u dołu w tle 
delikatnie, jak ze sta
rych sztychów malowa 
ny pejzaż — pagór
ki, rzeki, wzgórza poro 
śnięte drzewami. Oto 
są maturzyści dzisiejsi
— zdrowi, świadomi 
piękna i prawdy życia. 
Odważni wiedzą.

TEN piękny obraz
— to prawda wyrażo
na współcześnie—w syn
tetycznym skrócie. Jeś
li  widz nie zada sobie 
trudu, by z obrazu od
czytać zamysł artystycz 
ny twórcy — doprowa 
dzi go to do wulgary- 
zacji w ocenie (vide
— księga).

NA WYSTAWIE spo 
ro jest tego typu ma
larstwa przedstawiają
cego, które każe patrzą 
cemu myśleć i wycią
gać wnioski.

P rócz te go  duży p ro 
cen t obrazów  sto i na po 
gran iczu  a b s tra k c ji, ja k  
chociażby naszego szcze 
c ińsk iego m alarza Jerze 
go Brzozow skiego, pełne 
u ro ku - „L a ta w c e ” , czy co 
raz ba rdz ie j Synte tyczna 
„ f ig u r y ”  Ja n in y  K o s iń 
sk ie j. Jest to  p ó lab s trak  
ć ja , a w ię c  m alars tw o , 
k tó re  w  u k ła dz ie  fo r 
m a lnym  i ko lo rze  zam y-

A N N A  GÜNTNER
—  „ MATURZYŚCI”
— olej.

JERZY BRZOZOW 
SK1 —  „LATAW CE”  
— olej.

ka jakąś a lu z ję  do rze 
czy czy spraw  Is tn ie ją 
cych w  rzeczyw istości. 
T a k i je s t też dz ia ła jący 
na w yob ra źn ię  obraz 
K ry s ty n y  Pągow skie j z 
Sopotu p t. „D rz e w o ” , 
w spó łg ra jący  z na tu rą , 
fa k tu ra ln y m  podobień
stw em , czy H ila re go  
K rzysz to fia ka  z Warsza
w y , p łó tn o  o p ię knych  

“ •  niebieskościach za ty tu ło 
w ane „K o m p o z y c ja  I I I ” , 
a fo rm ą  c iem nych  p lam  
przyw odzące na m yś l ko 
n ia.

MALARSTWO a 1 u- 
t j i i to zarówno 
przedstawiające jak i 
półabstrakcyjne nie ty ł 
ko na festiwalu, ale i 
w kraju i  na świecie 
zdobywa sobie coraz 
więcej wyznawców. Na 
tomiast artyści odcho
dzą ostatnio od czy
stej abstrakcji, co od
zwierciedla zresztą iloś
cią prac i nasz Festi
wal.

Z tego wszystkiego, 
co tu powiedziano, jas 
no wynika, iż na Festi 
wal trzeba iść, będąc 
przygotowanym na to ,, 
iż dzisiejszy artysta nie 
jest rejestratorem świa 
ta, ale jego bacznym 

b s e r w a t o r e m .  I 
dlatego oglądanie jego 
obrazów nie może być 
powierzchownym pa
trzeniem, a musi być 

z pewnym 
—, jakim zaw

sze jest myślenie.

URSZULA
POMORSKA

AFISZE Ogólnopolskiego Festi
walu Malarstwa Współczesnego 
opiewają wyraźnie, iż wystawa 
czynna jest od godz. 10-tej do 
19-tej. Tymczasem portierzy zam 
kowi grzecznie wypraszają zwie 
dzających z sal już o godziną 
wcześniej, czyli o 18-tej.

Drobna rzecz — a nieładnie. 
Ta organizacyjna usterka nie 
przysparza nam sławy u tłum
nie zwiedzających festiwalowy 
pokaz gości Szczecina, no, i  natu 
ralnie także u rodzimych amato
rów sztuki.

ZŁOTA 10-LATKA

NA KORTACH SKT

A W IĘC  jeszcze raz „C ZE R W O * 
. N O -C ZA R N I w  Szczecinie! T ym  
razem  na k o rta ch  SK T p rzy  A l. 
W ojska Po lskiego . W na jb liższą  
sobotę 18 bm . o godz. 20 zespół 
..CZERW ONO - C Z A R N Y C H ”  da 
kon ce rt z udz ia łem  so lis tó w , za
proszonych z ca łe j P o lsk i.

W ys tąp i w ięc  p e łn y  ko m p le t 
„Z Ł O T E J  10 -TK I” . Jacek U K L E - 
J A  (G liw ice ), re w e la cy jn a  G raży
na R U D E C K A  (Szczecin), R yszard 
K A N IA  (Poznań), S ława M IK O  
Ł A J C Z Y K  (Łódź), Je rzy  M A Ł O - 
T A  (W roc ław ), A n na CEW E (M ię 
dzyrzec), E lżb ie ta  N YC Z (Boch
n ia ), u lu b ie n ica  ca łe j P o lsk i H e
lena M A JD A N IE C  (Szczecin), W o j 

• c iech K Ę D Z IO R A  (Poznań), W o j
c iech G A SO W SKI (W arszawa), 
Czesław W Y D R Ż Y Ć K I (Gdańsk) 
i  oczyw iście n iezrów nana 14-let- 
n ia  „gw iazd eczka ”  b ig -b ea tu  K a 
r in  S TA N E K  (G liw ice).

Za org an iza c ję  ko n ce rtu  odpos 
w iad a  i  ty m  razem : W P IA . (a)

KANGUROWA SZMIRA

W SKLEPIE „Polski Len”  
przy placu Żołnierza pośród przy 
jemnych i atrakcyjnych wyro
bów lnianych znaleźliśmy wczo
raj makatką z kangurem, a ści
ślej — kangurzycą w przyrodzo
nym śpiworze fałdu brzusznego 
trzymającą małe kangurzątko. 
Nic nie mamy przeciwko kangu
rom jako takim, a makatkom 

lnianym w szczególności. Pod je 
dnym warunkiem — aby rzecz 
była na poziomie estetycznym.

Ten „landschaft”  jednak wa
runków tych nie spełnia — dlate 
go dziwi nas fakt, iż tak szacow
na firma jak „Polski Len”  chwa
l i  sią nim w swym oknie wysta
wowym.

„PARIS SUR GLÂCE" 
DZIŚ PO RAZ OSTATNT

M IM O  u s iln ych  sta rań, k ie ró w  
n ic tw o  m iędzyn a ro do w e j re w ii 
na sztucznym  lod ow isku  „P A R IS  
SUR G LAC E”  n ie  o trzym a ło  
przed łużen ia  l ic e n c ji na da lszy 
p o b y t w  Szczecinie. Dziś w ięc, 
w  środę, o godz. 19 zespół „P A  
R IS  SUR G LA C E ”  pożegna Się 
z pub licznośc ią  szczecińską, a 
p ie rw szy  w ys tęp gośc inny 3 -k ro t 
nego m is trza  św ia ta  w  jeżdzie 
f ig u ro w e j na lodz ie  M IK K O  V IR  
T A N E N A  (F in lan d ia ) będzie, — 
n ie s te ty  — zarazem jeg o w ystę  
pem  pożegna lnym .

Goście pa ryscy w y je żd ża ją  ze 
Szczecina do Z ie lon e j G ó ry . (a)

TE FALE BAŁTYKU
WIATR, wpadając do .poczekalni przez nie

domknięte drzwi, szeleścił postrzępionymi płach
tami rozkładów jazdy. Szarą od brudu płaszczy
znę podłogi znaczyły białe przecinki niedopał
ków.

W rogu, za kontuarem zalanym strużkami pi
wa nudziła się tęga bufetowa. Mężczyzna po
stawił neseser obok lady i zapalił. Spojrzała na 
niego pytającym wzrokiem.

— Duże — mruknął, wydmuchując kłąb dymu.
Sennym' ruchem przekręciła kran saturatora.

Pieniący się płyn. powoli napełniał kufel.
— Jest tu jakiś hotel?
Oderwała, wzrok od kufla i  przyglądała mu 

Eię chwilę.
— Pan na długo?
— Na tydzień — odburknął — ale może zosta

nę i dłużej.
Rozważała coś w myślach, w końcu rzekła:
— Jest tu hotelik, ale panu się tam nie spo

doba, zimno.v brudno... No, i chyba wszystko 
zajęte. Pełno tu tych od melioracji.

— Na dworze przecież nie będę spać...?
Ogarniała go .coraz . większa złość. Po diabła

dał się namówić na tę eskapadę do zapadłej 
czwartorzędnęj mieściny, w której nawet nie ma 
gdzie przenocować. Pił wolnymi łykami chłodny, 
gorzki napój. Banpanka z przyzwyczajenia już 
starła ściereczką kontuar.

— Jest tu taka jedna, co prywatnie wynajmu
je pokój — rzekła po chwili. — Nawet niedro
go.

—Pewno też brudno — przerwał jej, znając 
z doświadczenia te prywatne pokoje do wynaję
cia.

— Nie, czysto! — zaprzeczyła. — To warsza
wianka. w powstaniu zrujnowali, dom, nie mia
ła dokąd wracać. Później już została.
k Barmanka zakończyła swoi mopolog i wi-

W E N U S
Z  M A ŁEG O  

M IA STEC ZK A
C O p o w ia d a n ie )

dząc, że jeszcze się nie zdecydował — zaczęła 
zmywać kufle.

— Którędy się tam idzie?
— Prosto, jakieś dwieście metrów, a później 

na prawo — wyjaśniła. Warszawska, ulica War
szawska pięć. — Taki mały domek.

Zapłacił za piwo, wziął neseser i zanurzył się 
w nasiąkniętą wilgocią ciemność. Po kilkunastu 
minutach, w świetle kołyszącej się na wietrze 
żarówki odnalazł wskazany adres. Zadzwonił 
i gdzieś w głębi rftieszkania rozległo się człapa
nie pantofli. Drzwi otworzyła starsza kobieta, lat 
pięćdziesięciu.

— Podobno pani odnajmuje pokój przyjezd
nym? — zapytał.

Przyglądała mu się chwilę.
— Na jak długo? — podobnie jak barmanka 

odpowiedziała pytaniem.
— Na tydzień, może nieco dłużej.
Skinęła przytakująco głową i odsunęła się, aby 

zrobić przejście. Wprowadziła go do niewielkie
go pokoju, umeblowanego staroświecko, ale 
schludnie i czysto utrzymanego.

— Zaraz pościelę — zapewniła z pośpiechem, 
włdząc, że spojrzał na tapczan. — Pan pewno 
zmęczony,..2

Gdy wyszła, dokładnie zlustrował pokój. Poza 
tapczanem, który widocznie przy wynajmowa
niu pokoju był inwestycją niezbędną — wszyst
kie meble mocno nadszarpnął ząb czasu. Prócz 
mebli o staroświecczyźnie gospodarzy świadczy
ło mnóstwo poduszeczek rozłożonych na trzech 
sfatygowanych fotelach oraz figurek i statuetek, 
którymi zastawiono kredens, pomocnik i mały 
stolik, wtulony we wgłębienie drzwi prowadzą
cych do następnegogo pomieszczenia. Z tej po
wodzi fajansowej tandety wyłowił wzrokiem 
dwudziestocentymetrowej wysokości statuetkę, 
która Wyróżniała się harmonią kształtów i pięk
na. Była to gipsowa kopia Venus z Milo. Nie 
oglądał nigdy oryginału tej doskonałości piękna 
starożytnych Greków, ale nawet ta nieudolna 
kopia czarowała urokiem. Powaga i spokój bi
jące z twarzy o klasycznych rysach, zmysłowe 
usta, nawet kikuty rąk...

Kontemplację statuetki przerwała gospodyni, 
dźwigając naręcze poduszek i pierzyn. Kobieta 
wyszła jeszcze na chwile. Po kilku minutach po
bawiła na stole szklankę herbaty. Gdy powie
działa „dobranoc” i zamknęła za sobą drzwi, 
>detchnął z ulgą. Chciał zostać sam z Venus, 
: tym gorącym pięknem, zaklętym w zimnym 
•amieniu. Ciągnęło go coś do gipsowei statuetki, 
hciał na nią patrzeć. Nie krępując się zgarnął 
e stolika fajansowe ..dzieła” . Nie chciał, by są- 
adowały z Venus. Ta —■ zbyt wielka jak na 
ością, nawet płacącego za pokój samodział- 
ość — pozwoliła mu przyglądać się statuetce z 
^pczana. W mdłym świetle żarówki, zawieszo- 
ej na słupie, naprzeciw okien pokoju, widział 

doskonale zarys pochylonej postaci J kikuty oder 
wanych rąk. Zasypiając w stercie puchu widział 
ciągle piękną Venus....................

(Ciąg dalszy nastąpi)

n ie  p o c ią g a j ą

, TE fale Bałtyku na pewno nl- 
i kego nie pociągną. Mowa o tek- 
i turowej dekoracji w sklepie spor 
i towo-turystycznym przy ulicy 
, Jaromira, która tak „pieni się’’ 
i grzywami bałwanów, jak tylko 
pozwala je j na to papierowe po
chodzenie, Wstyd prawdziwy, by 
tak reprezentacyjny sklep nie po 
tra fił sobie zapewnić wykwali- 
Hkowanego dekoratora — arty
sty plastyka, który by rozbucha
ny Bałtyk — skoro już musi być 
— potrafił przetransponować na 
pomysłowy i  artystyczny język 
współczesnego dekoratorstwa.

ZAMEK — DAWNIEJ

# W ZAMKU trwa godna poiece
# nia wystawa obrazująca histo- 
, ryczne koleje tego zabytkowego 
.obiektu. Stare sztychy ukazują

, jego kształt najwcześniejszy, ko- 
! lejne przebudowy dokonywane 
i Przez Książąt Pomorskich. Wy

czerpujące tablice i  napisy za- 
i wierają sporo ciekawostek o- 

raz rzeczową wiedzą histo- 
i ryczną. Szkoda tylko, iż tablicy 
i obrazującej genealogią władców 

Zamku nie zaopatrzono w infor
macją, ,że nazwiska Książąt, Po
morskich uwypuklono czerwo
nym podkreśleniem. Podniosło 
l i i  to i eA nrzejrzustnić. U«-

f


